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Piątek, 


20. Lipca 1900. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administrasyi 
ulica Czarnieckiego J. 12, -;- Ekspedyeya miejscowa 
MH Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
ausmanna I, 9, — Listy należy frantować, 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


dniu Z 


CZĘŚĆ URZEBOWA 


— 


E d y kt. 


a C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
o powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodo ma wraz z rozprawą ekspropriacyjną dla 
projektowanej budowy toru dowozowego od 
stacyj kolejowej Złoczów do e. i k. magazy- 
ROW prowiantowych w Złoczowie, odbędzie się 
mia 11 sierpnia 1900 o godzinie pół do 9 
Przed południem na miejscu w Złoczowie. 


Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
Wraz 2 planami, wyłożone będą stosownie do 
Przepisu $. 14 ustawy z 18 lutego 1878 Dz. 
Pr. p. nr. 30, w urzędzie gminnym. tudzież 
w kancelaryi obszaru dworskiego w Złoczowie 

oroniskach przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 


~ Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 

„zczeniu można wnieść w ciągu powyższych 

15 ni na ręce e. ka stąrostwa w Złoczowie 
brzy komisyi na miejscu. 


JĄ = późniejsze nie będą uwzglę- 


Obwieszezenie 
Ę % Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
bea b. r. do J. 71.843 o rozporządzeniu Mi- 


nisterstwa s 

praw 
weterynaryjno - 
przywozu Świ 


wewnętrznych w sprawie 
Policyjnych zarządzeń co do 
do Królestw i k 2 Węgier i Kroacyi. Slawonii 
dzie państwa, _ OW reprezentowanych w Ra- 
niku urzędowy, Mieszezone jest w „Dzien- 
zety Lwowskiej. dzisiejszego numeru Ga- 


Z WIEDNIA. 


, Nakładem Wiener Verla g 
Stużącej młodym, wyszła EU l 
kaip eyi“ wiedeńskiej. Złożyło x a z 
pape kilkadziesiąt feljetonów Hermans Bahra 
niezły oY tutejszego modernizmu, autora tka 


sztuk teatralnych, lepszych powieści 


1 no 
gane 1a wprost doskonałych co do form 
sig o 0 rozmaitej treści, odznaczających 


symp e Malnyın choć może nie dla wszystkich 
wych dh aj stylem, bogactwem błyskotli- 
i zdrowym vel pomysłów a wreszcie często 
Pewną jed rozsądkiem. Książka ta posiada 
że cz ią litość co do treści i formy, tak, 
zbiór 20 aun wie się zapomina, że to tylko 
ieja niówek literackich. Mamy przed 

si R Istorye tej walki artystycznej, 
pis w "GR o ala 

Į — Walki między dwiema kor- 
= a . . 
(Świat wali TOT, a poniękąd i owej starej 
F listen; edzy młodymi i starym, 
adez \ artystami par excellence. 
or to, co wiemy już sami, 

i pogl powodowała bynajmniej 
i = artystycznych. Je- 
i ponistycznym., 

l . „Jednym z częstych 
1 dlaczego „tylu takiego nie ma. 
W ile ałą walka, zkąd 
m „Bahra ztġd, że 


różnica pojęć 


: ę 
mej sztuki, a tylko pytał Sele 1 gob k 
Pai „ gdzię į bro S8 
zę Ją sprzedać. Kto nie b A ‚ najko- 
artysta myślał w swojej naiwnogęj 3% Jak 


Znaczy służyć sztuce i tylk) ©, byé 
Pomiatali, tego obrazy lub 1240) za + 
U- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartal || 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., późłrocznie I2 K., kwar- 
talnie 6 K. miesięcznie 2 K. — Franumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznia. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewednik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ei tyiko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub ed 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drodzy 60 h. 
„Przewodsik“ prenuiaerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 19 lipca. 


Na dotychczasową działalność i plany 


|w najbliższej przyszłości Towarzystwa zorga- 


nizowanego dla popierania niemczyzny w zie- 
miach polskich pod panowaniem pruskiein, 
które to Towarzystwo znanem jest ogólnie 
pod nazwą hakatystów, a ma oficyalną firmę 
„Ostmarkenyerein", rzuca snop światła prze- 
bieg walnego jego zebrania, odbytego przed 
kilkoma dniami w Poznaniu, pod przewodni- 
ctwem jednego z założycieli owego autipol- 
skiego związku, p. Kennemanna z Klenki. Po 
słowie wstępnem drugiego firmowego związku 
p. Tiedemanna, który zaznaczył z wielkiem 
zadowoleniem, że „Ostmarkenverein* znajduje 
coraz więcej poparcia w kołąch rządowych 
i ze nie zawiodły go nadzieje, pokładane w no- 
wych ministrach, odczytał sekretarz związku 
sprawozdanie z działalności w roku ubiegłym. 
Z niego dowiadujemy się, że w roku 1899 
powstało 15 nowych fiilij a to 10 w Niem- 
czech, 3 na Szlasku a po 1 w Poznańskiem 
i w Prusach zachodnich. W skutek tego do- 
chody wzrosły o 19.000 marek, eo pozwoliło 
więcej wydawać na praktyczne cele. Mimo to 
nie wszyscy Niemcy, którzy się zgłosili, mo- 
gli otrzymać pożyczki, bo fundusze nie wy- 
starczyły. Kilka tysięcy marek wydano na 
studentów, którzy zobowiązali się, iż po ukoń- 
czeniu studyów zaciągną się w szeregi pra- 
cowników nad wzmocnieniem niemczyzny w 
prowincyach wschodnich. 
wał sekretarz filie związku, aby urządzały wy- 
kłały treści historycznej i starały się o za- 
prowadzanie niemieckich nazw miejscowych, 
celem nadania okolicy także na zewnątrz wię- 
cej niemieckiego charakteru. 


cało jury. Cóż się więc stało? Artyści, praw- 
dziwi artyści powiedzieli sobie: nie damy się, 
podali sobie ręce i wspólnemi siłami stwo- 
rzyli sobie nowe, własne ognisko, związek 
czystej, niesfałszowanej, niesprzedajnej sztuki... 
Tak powstałą Vereinigung Secesya, tak pa- 
miętna wystawa podczas roku jubileuszowego 
w Gartenbaugesellschaft, tak wreszcie myśl 
przed dwoma laty urzeczywisiniona, wybudo- 
wania sobie własnego domu, osobnego pałacu 
sztuki. — Gdzieindziej, mówi autor, w Mona- 
chium, Berlinie czy Paryżu chodziło o dwa 
przeciwne sobie prądy w sztuce, u nas w Wie- 
dniu walczono o samą sztukę. 

W krótkich swoicb felietonach opisuje 
nam Bahr wszystkie fazy i przejścia tej cie- 
kawej walki — maluje w swój charaktery- 
styczny sposób rozkwit nowego związku, zda- 
jąc szczegółowo sprawę z każdorazowych wy- 
staw Secesyi, dając nam sylwetki artystów, 
uwydatniając wreszcie to wszystko, co poja- 
wiło się w świecie sztuki i kultury, od czasu 
tego świeżego, niebywałego w Wiedniu ru- 
chu. — Caytajge kartki tej książki robi się 
spostrzeżenie na pozór może błahe i nie nie 
Znaczące, że wielka ilość rozdziałów zaczyna 
sig od słowa ich ja.. Brzmi to napozór zaro- 
zumiale, nieskromnie a jednak to „Ja“ to nie- 
jako godło tego nowoczesnego kierunku w kry- 
tyce artystycznej, do którego należy i Bahr. 
Subjektywizm ten, dzisiaj ogólny, posiąda jak 
wszystko u Bahra swą odrębną cechę. Bahr 
jest typem nawskróś Wiedeńskim, znającym 
i posiadającym sam wszystkie niemal zalety 
i wady prawdziwego wiedeńczyka.... A więc 
i ową wrażliwość, i uczuciowość, a zarazem 
i owa bierność, ową lekkość i błyskotliwość du- 
cha, a zarazem i ową sentymentalność, skłon- 
ność do kochania wszystkiego i do pogardza- 
nia wszystkiem, co wiedeńskie. Jest także ty- 
pem nowoczesnym, a jako dziwna mieszaniną 
entuzyazmu i afektaeyi, subtelnego poczucia 
artystycznego i banalności, także niezwykłym. 
Chege mieć wyobrażenie o tutejszym nowo- 
ezesnym ruchu literackim i artystycznym, 


W toku dyskusyi nad sprawozdaniem, 
inspektor budownietwa p. Marten z Między- 
choda wzywał zarząd, aby starał się wydo- 
być od członków jak najwięcej pieniędzy, a 
wywód swój popierał dziwacznym argumen- 
tem, że „opłacenie składek jest środkiem 
wychowawczym, oddziałującym na rozwój mi- 
łości ojezyzny* ; p. Selle z Kościana nawo- 
ływał do cichej pracy w mniejszym zakresie 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea 1 wiersza miarą 
petitowg, ogłoszenia zaś tahelaryczne | !lczbowe po 
20 hał. od jednego wiersza mlary petltowe]. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznia Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


W końcu zawiadomił radca sądu obw o 
dowego p. Lindenberg z Kościerzyny, że tam 
Niemcy założyli „Niemiecką spółkę budowla- 
na“ i „Niemiecką spółkę kolonizacyjng“, któ- 
rej zadaniem jest nabywanie nieruchomości i 
odsprzedawanie ich swoim członkom. 

Z kolei wybrano 52 nowych członków 
do zarządu ogólnego, poczem uchwalono re- 
zolucyę, zalecającą związkowi sprowadzanie 


i żali} się na brak niemieckich terminatorów | robotników niemieckich z zagranicy i na tem 


do wszystkich zawodów. Następnie nauczyciel 
Pollak z Bukowca opowiadał o rozwoju niem- 
czyzny w jego okolicy i wniósł dwie rezulu- 
cye: Pierwsza wzywa zarząd główny, aby znie- 
wolił rząd do wykupywania mniejszych go- 
spodarstw i warstatów , celem oddawania ich 
Niemcom, druga zaś zawiera życzenie, aby co 
rok jeden z członków zarządu głównego zje- 
żdżał do Bukowca i wygłaszał tam dla pokrze- 
piania Niemców odpowiedni wykład. 

Pan Tiedemann, który objął po p. Ken- 
nemanie kierownietwo, zapowiedział uwzglę- 
dnienie tych życzeń. 

Inspektor budownictwa p. Rieck z Mię- 
dzychoda przemawiał za uwolnieniem od skła- 


porządek dzienny wyczerpano. Pan Tiedeman 


ı stwierdził z zadowoleniem, że wszyscy zebra- 


ni godzą się na cele związku i na środki, 
któremi się posługuje w imieniu „najwiętszych 
interesów narodu niemieckiego i ojczyzny nie- 
mieckiej“. W końcu wyraził nadzieję, że za 
poparciem cesarzą, który wewnątrz państwa i 
za granicą stara się zapewnić Niemcom prze- 
wage, „niemczyzna raz na zawsze weżmie gó- 
rę w dzielnicach, którym agitujący w sposób 
zdrożny polonizm usiłuje nadać własne pię- 
tno i usunąć żywioł niemiecki z przynależne- 
go mu szczebla....* 

Przyboczny organ hakatystów Ostmarck 
podając powyżej naszkicowane sprawozdanie 


dek członków w stronach polskich, coby | wyjaśnia, że pobudką do zawiązania tak „pię- 
związkowi przymnożyło zwolenników. Nieste- knie i pożytecznie rozwijającego sig“ związku 


ty, ubolewał mowea, Niemey, materyalnie nie- 
zawiśli, po większej części stronią od związku. 

Prof. Heidemann z Malborga wypowie- 
dział szezególniejszą radość, że związek prze- 
niósł agitacyę niemiecką między lud, a prof. 
Pitsek z Brandenburga powiedział: „Powin- 
niśmy w tonie jak przystało na panów we 
własnym donu zażądać od Polaków, aby stali 
się Prusakami, aby czuli się Prusakami i po- 
pierali interesa państwa pruskiego”. 


i ków — naówczas 
| głowa polonizmu“. 


było niebezpieczeństwo grożące Niemcom we 
wschodnich prowincyach ze strony „rozzu- 
chwalonych* Polaków. Dzisiaj karty poczyna- 
ją odwracać się na rzecz Niemców, a jeżeli 
tych i nadal także będzie ożywiać poczucie 
należności do jednego narodu, miłość ojczy- 
zny, należyte pojmowanie swoich obowiąz- 
„startą zostanie na pewno 


Z listy uczestników zebrania przekonu- 


W dalszym ciągu obrad profesor Rei- jemy się, że głównymi agitatorami przeciwko 


W końcu nawoły- | mann z Grudziądza wystąpił z wnioskiem, 


wzywającym zarząd główny do poczynienia w 
kołach decydujących odpowiednich kroków 
celem zaprowadzenia wszędzie dla katolików 
Niemeów kazań niemieckich mniej więcej 
co cztery tygodnie. 


Polakom są pastorowie protestancey, nastę- 
pnie urzędnicy, wśród których znajduje się 
liczny zastęp sędziów, protesorów gimnazya|- 
nych, przedewszystkiem zaś wyższych i niż- 
szych funkcyonaryuszó w pocztowych, wreszcie 
lekarze i adwokaci. 


6 rozwoju „nowej“ myśli w sztuce, wreszcie |i następny przyjdą potem nowe Ueberwin- 


o pewnych cechach tego, co się nazywa Wie- 
ner Genie, nia można nie zaznajomić się bli- 
żej z tą postacią. 

Jako artysta, to co sam stworzył, jest 
mniejsze i słabsze, od tego, ca pod jego wpływem 
stworzyli inni. Posiada zatem większe peda- 
gogiczne, niż twórcze zdolności. Nie chcę przez 
to powiedzieć, jakoby wpływ Bahra na ota- 
czającą go wiecznie rzeszę młodych literatów 
był zawsze dodatnim. Przeciwnie, jest on wiel- 
kiem dzieckiem i niezmordowanym entuzya- 
sta. Młody, ze zmieniającem się ciągle poję- 
ciem tego, co młode — pociąga do siebie zawsze 
młodzież i będzie ją zawsze pociągał, chyba, 
że ta pomna guzów i ran, które dzięki mu 
poniosła, ze zwykłą sobie niewdzięcznością 
kiedyś się od niego odwróci. Jest entuzyastą 
a ten wieczny jego ogień, ten zapał Ignacy 
do coraz to innych przedmiotów, wznieca także 
i zapał u drugich, stając się dia niektórych 
zbawiennym bodżeem, dla innych narkoty- 
kiem a niekiedy i błędnym ognikiem, nęcą- 
cym swe Ofiary w bagna. Niejednemu wlat 
tym swoim ogniem wiarę i otuchę w siebie, 
niejednego zepsuł zupełnie i zgubił, Nawet 
Don-Kiszoterya jego ma swoją charaktery- 
styezną przymieszkę. weale sympatyczną choć 
nie pozbawioną pewnej strony komieznej. Do- 
skonałe są n. p. jego „odkrycia* nowych ta- 
lentów, znane tu i nieraz wyszydzane, nie- 
słusznie i zjadliwie. Czytałem raz artykul 
jego, w którym dowodził. że największym po- 
etą niemieckim jest pan X. V., światu wpraw- 
dzie dotychczas jeszcze nieznany, lecz mimo 
to nie mniej wielki, jak dowodzą jego wier- 
sze, które on, Bahr czytał właśnie przedwezo- 
raj w rękopisie. Niemniej charakterystyezne 
są także jego t. zw. Ueberwindungen, osobliwe 
przełomy w sposobie myślenia i w estetycznej 
dogmatyce. Tamtego roku był dajmy na to 
jeszcze zwolennikiem naturalizmu, tego roku 
udało mu się szczęśliwie przekonanie to w so- 
bie zwalczyć, ueberwinden i nie posiada się 
z radości, że mu się to udało; na rok drugi 


dungen ku nowej radości Bahra i jego ucz- 
niów. Oto tajemniea jego wiecznej młodości, 
powód dla którego ten ruchliwy i nerwowy 
umysł, nie może się stać nigdy zacofanym, 
nie może pracować uigdy w kierunku sprzecz- 
nym z duchem czasu. 

Możnaby zastosować do niego znane 
bonmot, cytowane tak często i nakręcane do 
różnych okoliczności: gdyby Bahra w Wie- 
dniu nie było, to trzebaby go właśnie i wy- 
łącznie dla Wiednia wymyśleć. Wiedeńczyk, 
napozór żywy, chciwy zabaw i wrażeń, żądny 
blasku, muzyki i barw, zdaje się przez swój 
temperament posiadać także wrażliwość i zdol- 
ność artystyczną. Zdawałoby się, że jeśli się 
kiedy pojawi artysta z Bożej łaski, albo dzieło 
noszące piętno prawdziwej sztuki, to właśnie 
tu a nie gdzie indziej ten skarb odkryją i na- 
leżycie ocenią. Zdawałoby się, że tu, gdzie 
życie zewnętrzne ma jakąś swą niewątpliwie 
oryginalną barwę, także i sztuka musi się 
objawiać w formach nowych, tryskających 
świeżością i niezwykłych. A jednak tak nie 
jest. Wiedeńczyk, choć ma zmysł muzykalny, 
lubi teatr, piosnki i taniec, pod pewnym 
względem jest jak lazzarone włoski, który le- 
żąc bezczynnie na słońcu, potrafi godzinami 
nie nie myśleć, żyć jakiemś życiem roślin- 
nem, niby bez czucia, bez pragnień. Dopiero 
gdy się znajdzie ktoś, który mu powie: jesteś 
taki i taki, masz te i te zdolności, możesz 
zrobić wiele, jeśli tylko zechcesz, ockniesz się 
i zabierzesz do pracy i ruchu, wtedy lazzarone 
zaczyna się poruszać, myśleć i działąć. Po- 
mimo wszystkich swych błędów i śmieszno- 
stek, Bahr należy do takich dobrych opie- 
kuńczych duchów wskrzesicieli ; ruch, bądź co 
bądź zbawienny, który spowodowała kampa- 
nia secesyonistyezna, jest w części, i to nie- 
małej, jego dziełem. 


(Dokończenie nastąpi). 
Tomasz Czaszka. 


Sprawy wewnętrzne. 


W prasie nie ustają kombinacye i re- 
fleksye na temat podróży P. Prezydenta Mi- 
nistrów dr. Koerbera do Isehl. Korespondent 
Oester. Volks. Ztg. donosi z Ischlu, Ze dr. 
Koerber wyraził się rzekomo z wielkiem za- 
dowoleniem o tem, co w Ischlu osiągnął. 
Monarcha przyjąć miał wszystkie projekty 
Rządu i udzielić w tej sprawie pełnomocni- 
ctwa; dr. Koerber miał rzekomo powiedzieć 
dosłownie: „Tu wreszcie udało się poczynić 
odpowiednie przygotowania do sanacyi parla- 
mentarnych stosunków i do ożywienia parla- 
mentu*. P. Frezydent Ministrów żalił się, że 
Niemcy na każdym kroku wyrażają w obec 
niego nieufność, mimo, iż dał wszelkie dowo- 
dy, ze ma zamiary w obec wszystkich jedno- 
miernie uczciwe; zaprzeczał także, jakoby 
konferował przed odjazdem do Ischlu z dr. 
Stranskym. Zupełnie przypadkowo spotkał się 
bowiem z posłami Stranskym i Berksem, ale 
z żadnym z nich nie prowadził politycznej 
dyskusyi. Korespondent donosi dalej, iż nie 
przyjdzie wprawdzie do wznowienia konferen- 
cyi ugodowej w dawniejszej formie, ale że 
projektowane są odrębne narady ze stronni- 
ctwami. P. Prezes gabinetu wejdzie w stycz- 
ność zarówno z Niemcami jak z Czechami i 
spodziewa się osiągnąć złagodzenie antago- 
nizmów, które da podstawę do uregulowania 
kwestyi językowej w Radzie państwa. O ża- 
dnem oktrojowaniu ustaw językowych nie ma 
mowy. 


Politik twierdzi, ża P. Prezydent Mini- 
strów dr. Koerber na podstawie projektów, 
przez Koronę do wiadomości przyjętych, już 
w najbliższych dniach odbędzie konferencye 
z kierownikami większych stronnictw w par- 
lamencie. 


Dr. Engel w organie swym Hlasy od 
Blanika rozwija konkretne plany, rzekomo 
przez Rząd powzięte. Sądzi on, że we wrze 
śniu zwołany będzie sejm czeski, któremu 
Rząd przedłoży projekty językowe; stanie się 
to jednak — zdaniem dr. Engla — na to 
tylko, aby Rząd mógł zyskać na czasie, bo 
zawsze jeszcze żywi on nadzieję, iż powiedzie 
się utworzyć umiarkowaną większość w par- 
lamencie, w co dr. Engel nie wierzy. 


W Czechach, na zgromadzeniu wybor- 
ców w Pilźnie, zwołanem przez posła dr. 
Dyka, uchwalono rezolucję realistów czeskich, 
domagającą się zawarcia pokoju narodowo- 
ściowego z Niemcami i zajęcia się sprawami 
ekonomicznemi ; rezolucya młodoczeska, żąda 
jąca wytrwania w obstrukeyi, upadła. 


A 


Z pod berła carskiego. 


Prasa rossyjska omawia zbiór prac pu- 
blieystycznych p. Szarapowa, wydanych pod 
tytułem „Mirnyja Rieczi*. Autor porusza w 
nich także sprawę języka polskiego w szko- 
łach Królestwa i zaznacza, że zmarły kurator 
okręgu warszawskiego Ligin sprzyjał tej spra- 
wie: 

„Oto dla ezego — pisze p. Szarapow — 
niespodziana śmierć Ligina była smutnym 
wypadkiem dla Polaków. To rzecz zrozumia- 
ła. Język ludu, posiadającego głęboką samo- 
wiedzę historyczną, oraz bogatą kulturę — to 
świętość, dla której najlepsi ludzie gotowi są 
na wszelką ofiarę. Rozporządzenia Ligina były 
faktycznem zniesieniem systemu Apuchtinow- 
skiego, skopiowanego z Bismarkowskiego wzo- 
ru. Tam w Niemczech system ów doprowa- 
dzono do granie ostatecznych, gdyż zimna su- 
rowość Niemca nie zna granie; u nas zbu- 
dziło się poczucie solidarności słowiańskiej, — 
i oto nastały lepsze czasy. Obecnemu pano- 
waniu widocznie sądzonem jest umorzyć kwe- 
styę polską. Nie bez wahań i wątpliwości, 
ale z wielką systematycznością zarządza się 
odpowiednie środki i wybiera się ludzi, nio- 
sących pokój i pojednanie tam, gdzie dopiero 
co panował na pozór niemożliwy do usunię- 
cia rozdźwięk i nienawiść...“ 

P. Szarapow należy do grupy poje- 
dnawezo względem Polaków usposobionych pu- 
blieystöw rossyjskich. Zapatrywania jego co do 
zamiarów i kierunku rządu rossyjskiego w 
obec Polaków są, zdaje się, zbyt optymistyczne. 

W tych dniach ogłoszono prawo o roz- 
ciągnięciu przepisów z dnia 12 lipca 1889 r. 
o naczelnikach ziemskich i sędziach miejskich 
na gubernie witebską, mińską i mo: ylewską. 
W guberniach tych nowe prawo zacznie obo- 
wiązywać od 1 stycznia 1901 r. Do zakresu 
działania nowych instytucyj sądowo -admini- 
stracyjnych należeć będzie także rozpatrywanie 
spraw czynszowych. 

W obec coraz więcej zaostrzających się 
stosunków na Wschodzie, oraz braku perso- 
nalu sanitarnego i lekarskiego na tych krań- 
cach państwa, główny zarząd medyczno - woj- 
skowy w Petersburgu rozpoczął przyjmowa- 
nie próśb od wolnopraktykujących, oraz zali- 
czonych do zapasu armii lekarzy, weterynarzy 
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i farmaceutów. Osoby, przyjęte do służby, 
otrzymywać będą po 700 r. b. na wyekwipo- 
wanie się i przejazd, po 1.847 rubli rocznie, 
po 1 rublu dyet dziennych na miejseu prze- 
znaczenia, oraz po 2 rubli dziennie z chwilą 
wstąpienia na terytoryum działań wojennych. 
Pozostałe rodziny osób wysłanych na plac 
boju otrzymywać mają zapomogi na mie- 
szkanie, 


Tragedya w Pekinie. 

Dotychczas nie ma, i być może, że przed 
zdobyciem Pekinu przez wojska europejskie 
nie będzie zgoła autentycznego potwierdzenia 
wiadomości o rzezi Europejczyków w Pekinie ; 
mimo to jednak rzeź ta jest już niewątpliwie 
faktem spełnionym. Dopóki zaś nie będzie 
antentycznych wiadomości, niepodobna dokła- 
dnie i na pewne oznaczyć, kto właściwie padł 
ofarą katastrofy; wiadomo tylko, kto mniej 
więcej z Europejczyków mógł się wówczas w 
Pekinie znajdować i trzeba się obawiać, że 
albo żadna z tych osób, albo tylko bardzo 
niewiele ocalało, jesli powiodło się im cudem 
jakimś wydostać z miasta przed zamknięciem 
jego bram przez motłoch powstańczy. 

Co się tyczy Austro-Węgier i ich 
poddanych, przypominamy wczoraj przytoczo- 
ny komunikat Wiener Abendpost. Także według 
nowej depeszy, powołując się na wspomniane 
wyżej doniesienia o losach kilku Austryaków 
w Chinach, stwierdza Wiener Abendpost, pono- 
wnie na podstawie świeżych wiarygodnych in- 
formacyj, że kadet marynarki Rudolf Burg- 
staller nie był przy oddziale wysłanym do 
Pekinu, lecz jest przydzielony do oddziału, wy- 
słanego z okrętu „Zenta“ do Tientsinu. Jak 
już kilkakrotnie zauważono, nie ma jeszcze do- 
tychczas autentycznych wiadomości także o 
losie poddanych austryackich i węgierskich 
w Pekinie. 


Urząd dyplomatycznego reprezentanta 
Austro - Węgier w Pekinie pełnił w zastępstwie 
szefa poselstwa, który obecnie jest na urlopie, 
barona Wahlborna, sekretarz legacyi dr. Ar- 
tur Rosthorn, urodzony w Wiedniu w r. 1862. 
Dr. Rosthorn poświęcał się najpierw germa 
nistyce, następnie lingwistyce porównawczej, 
aż wreszcie oddał się studyom języka chiń- 
skiego, uczył się w Oksfordzie u prof. Legge. 
W 22 roku życia wstąpił do służby etowej w Chi- 
nach, i rozmaite zajmując stanowiska służył tam 
przez 13 lat. Uzyskawszy urlop, złożył dokto- 
rat filozofii na Uniwersytecie lipskim i na- 
pisał kilka prac naukowych i literackich. 
W r. 1896 przydzielił go P. Minister hr. Go- 
łuchowski do nowokreowanego poselstwa w Pe- 
kinie. Podezas podróży swojej do Europy dr. 
Rosthorn ożenił się z córką wiedeńskiego den- 
tysty p. Pichlera. Pani Rosthorn bawiła w zi- 
mie r. z. w Wiedniu z wizytą u rodziców 
i wzięła wówczas z sobą młodszą siostrę 18- 
letnią pannę, nie uwiadomiwszy wprzód męża, 
gdyż — jak powiedziała — w Pekinie każda 
wizyta uważaną jest za szczęście, chciała więc 
męża uradować. — Kiedy panie te przybyły 
do Pekinu, niepokoje już się rozpoczęły. Pan 
Rosthorn chciał, żeby obie kobiety wróciły 
do Europy; żona się oparła, szwagrową je- 
dnak wczas jeszcze odesłał do Wiednia. Pani 
Rosthorn prawdopodobnie razem z mężem 
padła ofiarą katastrofy. 


Straty francuskie oblicza Figaro na 
171 osób francuskiej kolonii, a mianowicie 
17 osób z ambasady, wśród nich 6 kobiet i 
dwoje dzieci, 75 oficerów i marynarzy, nale- 
żących do straży poselstwa, 17 urzędników 
i kupców, wśród nich 4 kobiety i czworo 
dzieci 1 49 osób z zakładów misyjnych z czci- 
godnym ks. biskupem Favier na czele. Po- 
słem francuskim był Stefan Pichon, ur. w r. 
1857. — Prawdopodobnie znalazło tam śmierć 
także kilku francuskich inżynierów i kilkuna- 
stu robotników kolei Han-kau, którzy schro- 
nili się do Pekinu. — Ofiarą rzezi padło kil- 
kuset Anglików i Amerykanów. Po- 
stem angielskim był 48-letni syn znanego 
z wojny w Afryce południowej generała, Klau- 
dyusz Macdonald, Do poselstwa angielskiego 
należało 29 osób wraz z trzema kobietami 
i czworgiem dzieci, amerykańskie zaś posel- 
stwo liczyło 22 osób, wśród nich 12 kobiet 
i ezworo dzieci. Sztab zarządców morskich ceł 
chińskich liczył 24 osób, sześć kobiet i sporo 
dzieci, kupców angielskich i amerykańskich 
23 wraz z ośmiu kobietami i kilkorgiem dzieci. 
Dyrektorem ceł chińskich był Robetr Hart, 
(ur. w r. 1835), osobistość bardzo powazana 
w Anglii i w Chinach. Najliczniej reprezen- 
towani byli angielscy misyonarze, w których 
gronie znajdowało się 33 mężczyzn, 58 ko- 
biet i liczny zastęp dzieci. Straż angielska 
i amerykańska mogła liczyć wraz z częścią 
wojska, która przed oblężeniem dotarła do 
gmachu ambasady, około 450 głów, zostają- 
cych pod wodzą — jak pisma angielskie do- 
noszą — austryackiego oficera marynarki. 

Przedstawicielem Włoch był margra- 
bia Salvago Raggi, znawca stosunków chiń- 
skich. Margrabina Raggi, która towarzyszyła 
mężowi, jak widać z portretów, była kobietą 
niepospolitej urody. 


Z ciała dyplomatycznego niemieckie- 
go zginął pierwszy sekretarz ambasady Be- 
low - Saleske, który prowadził sprawy po za- 
mordowaniu barona Kettelera, następnie drugi 
sekretarz dr. Bergen i oficer pułku drago- 
nów, odkomenderowany do poselstwa Lósch. 
W skład ciała poselskiego wchodzili oprócz 
tych tłómacz Cordes, lekarz pułkowy dr. Velde, 
marynarz Koch, pisarz kancelaryjny Pifre- 
ment, elew tłómacza dr. Merklinghaus. 


Holandyę reprezentował F. M. Kno- 
bel, urodzony w Amsterdamie r. 1855, po- 
chodził z rodziny niemieckiej; — Belgię 
Joostens, który liczył zaledwie 33 lat; — 
Hiszpanię poseł de Cologan, długoletni 
pierwszy sekretarz rossyjskiej ambasady w 
Paryżu; Rossyę znany poseł Giers, syn 
zmarłego ministra spraw zagranicznych; — 
Amerykę północną poseł Edwin Conger 
urodzony 1848 — i Japonię poseł baron 
Nishii. Z kobiet wymieniamy: baronową Ket- 
teler (urodzona Amerykanka), lady Macdonald, 
młodą dzielną kobietę która mężowi towa- 
rzyszyła do Afryki zachodniej; margrabinę 
Raggi, panią Knobel, pamią i pannę Giers, 
oraz panie Rosthorn, Pichon, d Anthouard, 
Conger i Denby. Także sprawozdawca Timesa 
dr. Morrison zginął podczas rzezi. Był to wy- 
bitny dziennikarz, który zdobył sobie szcze- 
gólne uznanie opisami z podróży po Austra- 
lii. Przesyłał on wyczerpujące sprawozdania o 
położeniu w Chinach. Ostatni list jego nad- 
szedł w dnin 12 czerwca. Smutny ten szereg 
ofiar zwiększają jeszcze dwaj rossyjscy i dwaj 
niemieccy turyści, Anglik, zatrudniony przy 
kolei wschodnio-chińskiej, pani d' Are, wła- 
ścicielka teatru maryonetek i właściciel ho- 
telu „de Pekin* p. Tallien wraz z rodziną i 
domem całym. Prócz tych wymordowani zo- 
stali profesorowie „College of Pekin*, skla- 
dający się z 25 osób, wśród nich kilka kobiet. 

Jak wiadomo, pisma rossyjskie, zwła- 
szcza Petersb. Wied., któremi kieruje książę 
Uehtomski, doskonale obznajomiony ze sto- 
sunkami w Chinach, przypisują winę wybu- 
chu rewolucyi wprost Niemcom, twierdząc, 
że oni to swem bezwzglednem postępowaniem 
i deptaniem zwyczajów, pojęć i uczuć naro- 
dowych chińskich wywołali katastrofę. Obe- 
enie okazuje się, że także katastrofę w sa- 
mym w Pekinie, do której pierwszem hasłem 
było zamordowanie w dniu 5 czerwca posła 
niemieckiego Kettelera, wywołała buta i ha- 
katystyczna bezwzględność pruskiego dyplo- 
maty. Do Berlina nadeszła mianowicie poczta 
z Pekinu, która przywiozła listy -— jak się 
zdaje — ostatnie, przez Europejczyków przed 
rzezią wysłane. Pomiędzy innymi znajduje 
się list profesora Broón, który był nauczycie- 
tem w Uniwersytecie pekińskim. List pisany 
do wydawnictwa Tägliche Rundschau powia- 
da, że z wyjątkiem francuskiego ambasadora, 
wszyscy inni dyplomaci ignorowali zupełnie 
stan rzeczy, a najbardziej Ketteler, o którym 
fałszywie twierdzono, że pierwszy poznał nie- 
bezpieczeństwo. Prof. Broën pisze dnia 26 
maja b. r.: „Oświadczył mi mój służący, że 
wszyscy Europejczycy i chrześcianie, którzy 
do dwóch dni nie opuszczą miasta, zostaną 
wymordowani. Przy głównej bramie Pekinu 
widniał czerwony plakat, zapowiadający krwa- 
wą rzeź już na następną noc. Służący doniósł 
mi dalej, że żołnierze, będący pod komendą 
mego sąsiada, znanego z nienawiści do cu- 
dzoziemców, oraz Bokserowie, którzy zbierają 
się w świątyni, umieszczonej tuż obok domu 
generała, oddawna już knują złowrogie plany 
i projekty, i że mnie zwłaszcza zabiją, jeżeli 
raz jeszcze przed świątynią przejadę. Udałem 
się do niemieckiej ambasady; tam jednakże 
śmiano się z mego strachu. 

Nie mogąc :ię pozbyć obawy, opuściłem 
mieszkanie i przedniosłem się do francuskiego 
hotelu. Tu właściciel mnie poinformował, iż 
przygotowany jest na wszystko i że na wy- 
padek ataku Chińczyków, sporządził w murze 
dziurę, przez którą dzieci i kobiety dostać się 
mogą do sąsiedniej ambasady francuskiej. Py- 
tałem się w niemieckiej ambasadzie, czy wie- 
dzą o uknutym planie? Odpowiedziano mi 
jednak: Nie wiemy nie o tych knowaniach 
i nie wierzymy w żadne niebe zpieczenstwo“. 
Zmana wyprawa konna Kettelera do Czungli- 
jamenu, tragicznie zakończona, była ostatnią 
iskrą, która spowodowała wybuch nagroma- 
dzonego materyału palnego. 

Lady Macdonald, żona posła angielskie- 
go w Pekinie, bawiae ostatni raz w Londy- 
nie, przeczuwala już niejako Sınierd. Żiegnając 
się powiedziała do jednej z przyjaciółek: Mój 
mąż nosi zawsze przy sobie rewolwer i nie 
zawaha się w razie potrzeby tak siebie jak 
i mnie zastrzelić. Znamy Chińczyków i wie- 
my, do jakiego okrucieństwa są zdolni. 

W inspirowanym telegramie berlińskim 
pisze Koln. Ztg., it niemiecka polityka nie 
zmieni się bynajmniej przez to, że zamordo- 
wani zostali także posłowie innych mocarstw. 
Niemiecka polityka dąży w pierwszej lini do 
osiągnięcia zadośćnczynienia za zamordowanie 
niemieckiego posła. — Wielkim byłoby błę- 
dem — pisze Köln. Zig. — aby dziś jeszcze 
nie ocenić należycie sił Chińczyków. Dotąd 
niestety nie znano ich. 


KRÖNIKA 


Lwów 19 lipca. 


— Z Uniwersytetu. Stopień magistrów 
farmacyi na Uniwersytecie lwowskim otrzymali 
pp.: Beiser Marceli ze Lwowa, Blum Marceli z 
Bełza, Goldenberg Dawid z Kołomyi, Hirt Ja- 
kób z Przemyśla, Kohn Edward z Podwołoczysk, 
Prokosz Jan z Podkamienia, Weinber Jozua 2 
Podwołoczysk, Wojciechowski Wiktor z Wołynia. 

Pp. Jan Kazimierz Andruszewski, rodem 
z Jaworowa, Stanisław Wiktor Łodzia Bieczyn- 
ski z Kamieńca Podolskiego w Rossyi, Roman 
Mernnowiez z Krakowa, Julian Nieć z Czechowa 
i Edward Lubicz Niezabitowski z Bugaja w W. 
Ks. Poznańskiem, otrzymali na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktorów wszech nauk lekar- 
skich, a Stanisław Styczeń, auskultant sądowy 
z Krakowa, stopień doktora praw. 


— Posiedzenia Rady miejskiej odbę- 
dą się dziś, we czwartek i jutro, w piątek, ka- 
zdym razem o godzinie 6 wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym między 
innemi sprawami: Statut miejskiej Kasy oszczę- 
dności i Zakładu zastawniczego. 


— 2 kolei państw. Z dniem dzisiejszym 
19 b. m. otwarty został na nowo ruch osobowy 
między Stanisławowem a Bolechowem z prze- 
siadaniem przy kilometrze 275 między Bole- 
ehowem a Doliną i przy kilometrze 976 między 
Stanisławowem a Ciężowem, pociągiem 1219, z 
Bolechowa zaś pociągiem 1212. — Ze Stanisła- 
wowa od tego czasu aż do odwołania kursować 
będą między Stryjem a Stanisławowem pociągi 
1211, 1212, 1219 i 1220, oprócz tego zaś 
215 Stryjem a Bolechowem takze poeiggi 1215 
i : 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 28, wydany dnia 18 lipca 
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Budowa 
szkół; Organizacya szkół; Książki naukowe; Wia- 
domości statystyczne; Konkursa; Ogłoszenia. 


— Księgi adresowej miasta Lwowa, 
wydawanej od czterech lat przez p. Franciszka 
Reichmana (adres wydawnictwa księgi: ul. Grott- 
gera 8), bardzo wziętej i pożytecznej, pojawi się 
niebawem rocznik piąty. Nasi przemysłowcy, fa- 
brykanci, w ogóle ludzie mający interesa han- 
dlowe, biura i t. p., powinni korzystać ze spo- 
sobności i nadesłać wydawnictwu swoje jak naj- 
dokładniejsze adresy. 


— Przyozdobienie nowego teatru. 
W krótkim czasie staną na szczycie fasady nowego 
teatru 8. figury bite w blasze miedzianej, wyro- 
bione w fabryce w Wiedniu. Figury (grupy) 
te są utworem artysty-rzeźbiarza Piotra Wojto- 
wieza, a oddane mu były do wykonania przez 
komitet budowy nowego teatru we Lwowie. Na 
środku fasady nad tympanonem będzie stać fi- 
gura „Sławy“. Jest to figura poważna w po- 
stawie stojącej, trzymająca oburącz palmę w łuk 
zgiętą i osłoniona lekką draperyą, której końce 
spadają na postument. Na obu rogach staną 
dwie grupy. Po lewej stronie stanie grupa przed- 
stawiająca „Poezyę dramatyczną“, po prawej zaś 
„Muzykę*. Obydwie grupy składają się z jednej 
dużej figury i dwu dzieciaków, t. zw. „Putti“. 
Przy grupie „Poezyi dramatycznej* uczy duża fi- 
gura t. j. geniusz, jednego „Putti“ deklamować, 
drugi zaś trzyma w prawej ręce dzieła Słowa- 
ckiego uwieńczone laurem, — w lewej zaś ręce 
trzyma pochodnię, wyobrażającą postęp (oświatę). 
Grupę „Muzyki“ stanowi geniusz przedstawiony 
w chwili, gdy już odegrał na lirze symfonię. 
Jeden „Putti“ podaje mu gałązkę laurową za 
odegrany utwór, a drugi wkłada nuty do teki. 
Wszystkie te figury (grupy) są uskrzydlone i 
będą wysokie od stopy do końca skrzydeł pra- 
wie sześć metrów. Oprócz tego wykonał artysta 
Wojtowicz także do wnętrza teatru parę figur, 
a mianowicie grupę środkową nad sceną. Jest 
to geniusz sztuki, trzymający w lewej ręce lirę, 
a prawą spuszczą gałązkę laurową grającym är- 
tystom. Dziecko (Putti), które przedstawia mło- 
dość, trzyma się prawej ręki geniusza, a lewą 
swą rączką podtrzymuje herb miasta Lwowa. 
Ponadto wykonał p. Wojtowicz uztery figury 
znajdujące się we foyer, a przedstawiające PY- 
che, Entuzyazm, Miłość i Zazdrość. Do klatki 
wreszcie schodowej zrobił dwie figury, przed- 
stawiające dramat 1 komedyę. 


— Lwowski chór akademicki wyjeżdża 
w sobotę, dnia 21 b. m. na szereg koncertów 
do zdrojowisk. Koncerty odbędą się w następu- 
jącym porządku: dnia 21 b. m. w Rymanowie, 
d. 28 w Szczawnicy, d. 25 w Krynicy, d. 26 
w Zakopanem, d. 27 w Rabce, d. 28 w Nowym 
Sączu, d. 81 w Iwoniczu. 

— Biuro pocztowe, które dzięki przy” 
chylnosei dyrekcyi poczt we Lwowie i p. dye 
ktora Bilińskiego w Krakowie, otwarte zostali 
na czas Zjazdu lekarzy i przyrodników w gms 
Collegium novum (na parterze), załatwiać 
dzie wszelkie czynności pocztowe, oprócz teles 
ficznego przesyłania pieniędzy. 

Biuro to stanowić będzie VI filię proui 
w Krakowie, dla tego wystarczy aaresowan 
listów do uczestników Zjazdu: poste-restante 
ków VI. 


ra” 


> 


— Zebranie towarzyskie w celu wza-, 


lekarzy i przyrodników polskich, odbędzie się w 
piątek, dnia 20 b. m., o godzinie 7 wieczorem 
w salach Grand hotelu w Krakowie. 


— Biuro informacyjne IX Zjazdu le- 
karzy i przyrodników polskich urzęduje począw- 
szy ód dzisiaj południa we czwartek, 19 b. m., 
codziennie przez eały czas trwania Zjazdu. Binro 
będzie otwarte przez cały dzień i tam zechcą 
uczestnicy po przybyciu do Krakowa zgłaszać się, 
celem otrzymania kart uczestnictwa, jako też za- 
siągania wszelkich informacyj, tyczących się 
Zjazdu. 

Biuro mieści się w Krakowie, w Collegium 
novum na parterze (ul. Jagiellońska ). 


— Urząd podatkowy w Lace uprasza 
Nas o zanotowanie, że wiadomość, podana przez 
jeden z tntejszych dzienników, jakoby poborca 
podatkowy p. Antoni Hilewiez popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie się, jest nieprawdziwą. 
P. Hilewicz żyje i cieszy się jak najlepszem zdro- 
wiem, 


— Zmarła w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Marya z Di Doiów Swynarek, żona urzę- 
dnika fabryki kam. sztnez. i dachówek, w 28 
roku życia. 

— Zabójstwo ua błoniach zamar- 
stynowskich. Na lace za rogatką zamarsty- 
nowską znalazł wczoraj nad ranem kosiarz, ko- 
Szący trawę, majstra stolarskiego 2 Zamarsty- 
uowa, Wincentego Wolskiego, broczącego w ka- 
Jaży krwi i słabe tylko oznaki życia dającego. 
Zanim na wezwanie przybyła pomoc, nieszczę- 
śliwy już nie żył, tak, że tylko zwłoki odsta- 
wiono do kostnicy na Zamarstynowie. Doraźne 
dochodzenia wyjawiły, że Wincenty Wolski, za- 
bawiał się przez calą noc w wesołem towarzy- 
stwie, wśród czego wybuchła kłótnia, a w dal- 
szem następstwie bójka, w której koledzy obili 
Wolskiego w ckropny sposób i pozostawili na 
błoniach własnemu losowi. Zandarmerya zamar- 
stynowska czyni energiczne poszukiwania za 
*prawcami brutalnego zabójstwa. 

Zabawa, która stała się przyczyną śmierci 
Wolskiego, były to jakieś chrzciny pod Dębem. 
Ztamtąd towarzystwo, składające się z Wolskie- 
80, Kozakiewicza stolarza, Ramsa murarza i 
kilku kobiet udało się do wsi Zamarstynowa, 
gdzie w pomieszkaniu majstra stolarskiego Kauf- 
mana poczęto dalej bawić się przy wódce. 

Wywiązała się kłótnia pomiędzy Kozakie- 
Wiezem a Wolskim, w trakcie której przyszło 
do bójki. Kozakiewicz ugodził Wolskiego w 
Mać, aż sie załoczył, na pomoc zaś bijącemu 
Skote? Rams i w dwójkę poczęli obrabiać zu 
pełnie pijanego. Skończyło się na razie na tem, 
“ gospodarz domu wyprosił Wolskiego. 


a tylko z ubrania, 
należy, że napastnicy, sądzac, że 
Swoja ofiarę, chcieli ukryć Ślad zbro- 


wieczonego j; wskazuje również na trawie ślad 
Jakiego ciężkiego ciała. 


kły vypadal anche z armaty. Niczwy- 
nocy w koszarach 5, sd zaszedł dziś po pól- 
klasztorze przy uli 5 yleryj W t. zw. Czerwonym 
: Uliey Maatyńakiej — z 
lerzysta, piastujący ry atyńskiej. Oto arty 
meistra“ nazwiskiem TH t. zw. nGeschützvor- 
niewytłómaczonym Sposobem% e ak b 
matniego, nabił nim jedno 70 1 5 = 
zowni koszarowej dział, ą * u 
j zeciyko otworu, en Skutki raia 
nly nn gdyż nabój rozerwał nieszcz ili- 
Wego w kawałki. Szczególnie górna m 01 
Poszurpana została w straszliwy wa ? > 
„ oderwana od tułowia, upadla 0 kilka kę 
900 . Co było przyczyną oryginalnego M 
ink ni etwa. dutychczas RÓ tak samo, 
palić emo, w jaki sposób zdołał Bileta =“ 
wiezi, ez obcej pomocy Z armaty. Zwłoki od- 
"080 dziś rano do kostnicy wojskowej, 


Ne Utenieeie. Dnia 14 b. m. 


Rite się obok rowu napelnionego wodą 
“802 i utonęło. 


— * ' r 
rawskiego, abójstwo, W Werchracie, powiatu 


i zabi ud a" 
Dębicey ta a W sprzeczee Mikołaj i Iwan 
eraka, Zabójęś 80 włościanina Wasyla Star- 
sadu Powiatowego aresztowano j odstawiono do 
a 
A Rawieqdy; h 
Jurków i Ozchów, ręki w dniu 4 b. m. gminy 
A one gradobiciem” 11 brzeskim. Szkody 

7 : che : 
— W glinian Ychezas nie są znane. 
on, R Sarn 
noworodka znaleziono dnia 15 
z Mościsk donoszą — na 
ukryte między krzekami. 
tego dziecięcia są w toku. 


— Wielka loterya fa 
cimiu. Egzemplarze lo wad NA w Oświę- 
tylko w dyrekeyi tej loteryi w Ośw; 5 można 
ministracyi zaś Gazety Lwowskiej znajd W ad- 
ylko jeden egzemplarz do Przeglądnięcją. ` 
— Śmierć od piorunu. Dnia 7 h m 
1 piorun w Bruchnahi, pow. jaworowskie. 


ku złożone zwłoki 
— m. — jak nam 
P 1 ementarzu 

iwania matki 


uderzy 


tenże śmierć na miejsen. 


— Samobójstwo żebraka. Ze Złoczo- 
wa donoszą nam: Dnia 6 b. m. powiesił się w 
zamkowym parku w Podhoreach 78-letni żebrak 
Franciszek Nikoleus. Powodem samobójstwa była 
zupełna ślepota i wstręt do dalszego życia. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Z Liska 
donoszą nam: Dnia 12 b. m. około godziny 7 
wieczorem wydalił się 8-letni syn leśnego F'edora 
Kochana w Jabłonkach, mieszkającego nad po- 
tokiem, z domu a dnia 13 b. m. znaleziono 
zwłoki jego na terytoryum gminy Bystre, na 
brzegu tamtejszego potoka. Ponieważ w dniach 
powyż wymienionych był potok ten moeno we- 
ubrany, przeto prawdobnie chłopak wpadł do 
wody i utonął. 


— Ofiara wody. Dnia 15 b. m. o go- 
dzinie 9 rano utonął przypadkowo w Czerni- 
chowcach, pow. zbaraskiego, 12-letni chłopak 
Mikołaj Feskun, kąpiąc się w tamtejszej rzeczee 
Gnieźnie. 


— Śmierć w szafliku. Dnia 8 b. m. 
udali się małżonkowie Wawrzyniec i Katarzyna 
Pirogowie z Prusiny ad Kamień do kościółka 
pozostawiając swe dziewieciomiesieczne dziecko 
opiece służącej Maryi Bałut. 

Podczas nieobecności Pirogów wyszła słu- 
żąca na chwilę do stajni i pozostawiła dziecko 
same na podłodze w chałupie, a powróciwszy 
napowrót, zastała dziecko utopione w szafliku, 
napełnionym wodą. 


— Pogrzeb ofiar katastrofy kolejo- 
wej pod Warszawą. Tragiczna śmierć ofiar ka- 
tastrofy piątkowej obudziła niezwykłe współczu- 
cie. Wyrazem jego była oddana onegdaj ostatnia 
posługa. 

Przed godziną 5, o której wyruszyć mia- 
ły kondukty ze zwłokami: $. p. Teofili Gadom- 
skiej z kościoła św. Krzyża i $. p. Karola Vor- 
brodta z kościoła św. Aleksandra, ulice, przez które 
zinierzają zwykle na Powązki pochody pogrze- 
bowe, pomimo dnia powszedniego, zaległy ttu- 
my, tworząc szpalery z obu stron chodników. 
W kilkn miejscach, na balkonach, o widoku 
rozleglejszym, fotografowie poustawiali swe apa- 
raty, w chęci utrwalenia chwili danej 2 żałob- 
nego obrzędu, w którym udział serdeczny brała 
ludność prawie z całego miasta. 

O godzinie 5 po południu, na którą wy- 
znaczono wyprowadzenie zwłok š. p. Teofili Ga- 
domskiej, dolny kościół św. Krzyża zapełnił się 
licznym zastępem osób różnych sfer i stanów, 
pragnących uczestniezyć w smutnym obrzedzie. 
Nastrój wśród zebranych był pełen Zalosnego 
wspólezucia, zwłaszcza na widok dwojga okry- 
tych grubą żałoba sędziwych rodziców zgasiej 
śmiercią przedwczesną s. p. Teofli. 

Gdy przebrzmiały żałobne pienia chóru 
kapłanów, odprawiających egzekwie, światła i 
kwiaty zdobiące katafalk rozsunęły się nagle, a 
metalowa trumna srebrzysta z białym całunem 
spoczęła na barkach najbliższych przyjaciół i 
kolegów $. p. Teofili. Ponieśli ją oni i złożyli 
wraz z wieńcami na ezterokonnym wozie kirem 
okrytym. Gdy żałobniey ze światłem zajęli swe 
miejs a, celebrans ks. rektor Popławski w asy- 
stencyi czterech kapłanów, ruszył przodem, za 
nimi wóz żałobny, a za wozem, w pierwszym 
rzędzie, osieroceni rodzice i rodzina, dalej kole- 
dzy i koleżanki, oraz liczny zastęp bliższych i 
dalszych znajomych zmarłej, przedstawiciele 
świata literackiego i dziennikarskiego, redakto- 
rowie, kierownicy i współpracownicy pism, wre- 
sacie tłumy osób różnych sfer i stanów, wyra- 
żających w ten sposób swój żal... 

Kondukt pogrzebowy, pomiędzy dwoma 
szpalerami zatrzymujących się przechodniów, 
wzrastając wciąż liczebnie, kroczył powoli Kra- 
kowskiem-Przediniesciem, Czysta, placem Tea- 
tralnym, Bielańską, Gęsią ku Powązkom, aż za- 
trzymał się przy bramie pierwszej cmentarza. 
Tu, około wrót i dalej do samych katakumb, 
oczekiwały konduktu z ofiarami gęste tłumy 
publiczności. Trumnę zdjęto z rydwanu i zwłoki 
nieodżałowanej ś. p. Teofili na miejsce wieczne- 
go spoczynku ponieśli: Ign. Chrzanowski, reda- 
ktor Ateneum, Bol. Koskowski sekretarz reda- 
keyi Gazety Polskiej, oraz stali jej współpra- 
mownicy dr. Aleksander Czechowski, Zygmunt 
Morzkowski i inni. 

Tą samą drogą, którą szedł kondukt ze 
zwłokami nieodżałowanej pamięci s. p. Teofili 
Gadomskiej w pół godziny później zdążał 
na cmentarz Powązkowski liczny orszak żałobny, 
wyprowadzający na miejsee spoczynku wieczne- 
go drugą ofiarę katastrofy, s. p. Karola Vor- 
brodta, starszego konstruktora wydziału mecha- 
nicznego kolei Warsz.- Wied. umarłego w 49 ro- 
ku życia. 


— 0 wypadku na kolei ulicznej w Ta- 
komie, donoszą dzienniki obecnie bliższe szeze- 
góły. Wagon kolei elektrycznej pełen osób, 
udających się na wycieczkę, wykoleił się na za- 
kręcie ulicy Delin, tak, że niepodobna już było 
go powstrzymać, i pędził z niesłychaną szybko- 
ścią w stronę urwiska, okolonego tylko płotem 
drewnirnym. Płot pod naciskiem wagonu zała- 
mał się, a wagon z podróżnymi runął z wyso- 
kości 120 stóp w przepaść. W połowie urwiska 
uderzył o wystającą skałę z taką siłą, że uległ 
prawie zupełnemu strzaskaniu, przyczem 35 osób, 
mężczyzn, kobiet i dzieci zostało zabitych, a 18 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 20 lipca 1900. 


| go, w pracującego w polu tamtejszego włościa- į 
jemnego zapoznania się uczestników IX Zjazdu: nina Jana Strusińskiego, wskutek czego poniósł 
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ranionych, ztych 9 ciężko. Zwłoki były strasznie 
okaleczone, a i ranionych poznawano z trudno- 
ścią, mieli bowiem zupełnie pocięte twarze, krew 
zaś ciekła z ran literalnie strumieniem. 


— Romans w więzieniu. W więzieniu 
płockiem — jak donoszą Echa płoc. i łomż. — 
miał miejsce następujący wypadek: Aresztant 
katolik X. i aresztantka żydówka V., zapłonęli 
ku sobie wielką miłością. Któż zbada tajniki serca 
ludzkiego? Ona siedziała parę miesięcy w wię- 
zieniu podejrzana, podobno niesłusznie, o jakąś 
kradzież, on już od dawna skazany na osiedlenie 
w Syberyi, oczekuje kolei wyjazdu. Pokochali się 
widocznie serdecznie, bo ona w przeszłym tygo- 
dniu przyjęła wiarę katolicką, a w niedzielę, d. 
8 b. m., odbył się w więzieniu ślub zakocha- 
nych. Jej kara już się skończyła, lecz pozostaje 
w więzieniu, bo postanowiła towarzyszyć mężowi 
w długiej i ciężkiej podróży na Syberyę i tam 
z nim zamieszkać. 


— Kólezyk w trzewiku. Gaulois po- 
daje ciekawe zdarzenie z galowego przedstawie- 
nia, danego przez Napoleona III. podczas wysta- 
wy w Paryżu w r. 1867 na cześć gościa, króla 
Wilhelma pruskiego i książąt niemieckich. Kie- 
dy kończyła się jednoaktówka Lógouvć go „A 
deux de Jeu* powstał Napoleon a za nim go- 
ście. Tylko cesarzowa Eugenia siedziała dalej 
moeno zakłopotana i dopiero po długiej pauzie 
na skinienie cesarza wstała, a idąc z królem 
pruskim pod ramię, mocno utykała. Rzecz wy- 
jaśniła się dopiero w roku 1879 opowiadaniem 
cesarzowej podczas odwiedzin w Cambden-Place. 
Miała ona zwyczaj niepostrzeżenie zdejmować 
pantofelki. Niespodziewane powstanie cesarza za- 
stało ją właśnie w takiej chwili, nie mogła za- 
prędce natrafić stopą na drugi pantofelek. Zna- 
lazłszy go po pauzie wdziała, natrafiając tam 
na jakiś przedmiot twardy. Nie było czasu na 
wahanie, bo król pruski już podawał ramię. 
W tej chwili widziała jak wielka księżna za- 
częła czegoś szukać w loży. Niestety, musiała 
się cesarzowa przemęczyć resztę wieczoru, do- 
piero w apartamentach swych wyjęła z panto- 
felka wspaniały kólczyk, który odesłała na dru- 
gi dzień wielkiej księżnie, jako znaleziony niby 
przy sprzątaniu loży cesarskiej. 

— Z chińskiego dworu, tak zamknię- 
tego przed swiatem, udało się jednemu z kores- 
pondentów dzienników francuskich, dowiedzieć, 
się co następuje : 

Właściwy dwór władcy niebieskiego składa 

się z 8000 ezłonków: dostojników, seraju i straży. 
Ich słowa, ruchy, miny podlegają śeisłej Kontroli 
przepisanego ceremoniału. Cesarz rzadko bardzo 
opuszeza wnętrze pałacu; każda z jego komnat 
nosi dziwaczną nazwę. I tak: W sali „Stosun- 
ków Nieba do ziemi“ udziela audyencyj, w sali 
„Czystości niebiańskiej" przyjmuje urzędników, 
w sali „Miłości bliźniego i pokoju“ przepedza 
wolne chwile. Wszędzie, w najmniejszych dro- 
bnostkach codziennego Życia panuje drobiazgowa 
etykieta. złożona już to z pierwiastków poezyi 
wschodniej, już to z obrzędów barbarzyństwa. 
Jeśli władca nieba chce spożyć na Śniadanie o- 
woce lub jarzyne, muszą wpierw nadworni kuch- 
mistrze zapytać o to kalendarza, który ściśle 
przepisuje kiedy i jakie jarzyny mogą się zja- 
wić na stole cesarskim. Objawi władca apetyt, 
to zaraz wezwani lekarze oznaczają ilość poży- 
wienia. Szczególnie dziwaczny jest ceremoniał 
obiadów galowych. W pawilonie o pełnych ko- 
lumnach z jaspisu, i balustradek z marmuru, 
ozdobionych ibisami 2 bronzu, ustawiają długie 
stoły. Na tylnej ścianie umieszezone są dwie 
tarcze zegarowe, obiegu słońca i księżyca. Gdy 
zadźwięczą gongi, otwierają się drzwi. 
Cesarz otoczony strażą przyboczną idzie 
ku niskiemu tronowi ze złota, przyczem wita 
go dwór, padając na ziemię na twarz. Trzykro- 
tnem trzaśnięciem z bieza oznajmia dowódca 
eunuchów, że cesarz już usiadł a wtedy odzywa 
się ukryta za bambusami orkiestra marszem U- 
roczystym. Teraz urzędnicy dworscy padają dzie- 
więć razy na twarz i pięć razy przyklękają, po- 
czem przynoszą przed cesarza misterny stoliczek, 
wysadzany drogimi kamieniami i podają mu 
herbatę. Nakrywają następnie ten stolik jako 
też dlugie stoły jedwabnymi obrusami; oto roz- 
poczyna się dłnga procesya najdziwaczniejszych 
dań kuchni chińskiej. Zamilkł przed niemi na- 
wet reporter francuski. Gdy cesarzowi zachce sie 
pić, najwyższy podczaszy rozbiera sie wtedy z 
płaszcza wyszytego tarczami herbowemi i klę- 
cząc podaje karafkę. Gdy cesarz kubek do ust 
przytyka, zwracają się wszyscy goście ku zacho- 
dowi. Oczywiście tylko bliskim krewnym po- 
zwala prawo jeść potrawy; wszyscy inni goście ezu- 
ją się aż nadto nasyceni samym zaszczytem towa- 
rzyszenia uczcie. Na dalszych stołach figuruje 
ślicznie wyglądający drób, pieczyste i inne sma- 
kolyki... z kartonu lub gipsu artystycznie zro- 
bione. 


NOIALKI Llipraeko-aripaiptzue, 


Konkurs naukowy zofary p. Hipolita 
Wawelberga, ogłasza dziekanat wydziału filozo- 
ficanego Uniwersytetu lwowskiego. Mianowicie: 
przy wydziale tym ustanowiono konkurs na dwie 
najlepsze prace naukowe w zakresie dziejów lu- 
dności żydowskiej w Polsce. Z jednej strony 


idzie o zbadanie historyczno-porównawcze sto- 
sunku Rzeczypospolitej polskiej względem ludno- 
ści żydowskiej, a mianowicie o uwydatnienie tych 
wyjątkowo sprzyjających, w porównaniu z innemi 
państwami, warunków wyższej tolerancyi religij- 
nej i politycznej w Polsce, które spowodowały 
wyjątkowe skupienie się ludności żydowskiej w 
obrębie Polski; a zarazem 0 wyświetlenie zaró- 
wno dodatnich, jakoteż ujemnych wyników ta- 
kiego skupienia się; tak dla kraju jakoteż 
dla rzeczonej iudności, — Z drugiej strony idzie 
o historyczne zbadanie wewnętrznego rozwoju 
ludności żydowskiej w Polsce, pod względem jej 
orga nizacyi wyznaniowej, administracyjnej, sado- 
wniczej, podatkowej i t. p., jej rozsiedlenia się 
i ogniskowania po rozmaitych częściach kraju, 
jej zajęć i zawodów, szkolnietwa, pojęć religij- 
nych i społecznych; przedewszystkiem zaś 0 wy- 
świetlenie jej stosunku do całości i oddzielnych 
warstw istanów narodu polskiego, do krajowych 
spraw gospodarczych i politycznych, oraz oddzia- 
ływania na nią polskiej kultury krajowej w oby- 
czajach, tradycyach, języku, stroju i t. p. 

W szczególności chodzi o historyczne zha- 
danie wzajemnego stosunku pomiędzy krajem a 
ludnością żydowską w okresie dziejów nowocze- 
snych, t. j. jaki był względem niej stosunek 
rządu, prawodawstwa i opinii publicznej pol- 
skiej w dobie wielkiego Sejmu, Księstwa War- 
szawskiego, Królestwa Kongresowego, aż do re- 
formy Wielopolskiego włącznie; oraz jaki był 
stosunek tejże ludności względem odpowiednich 
przesileń krajowych i jaka jej rola w czasach 
pomiędzy onemi przesileniami. — Chodzi również 
o zbadanie polityki trzech rządów podziałowych: 
austryackiego, pruskiego i rossyjskiego wobec 
ludności żydowskiej na obszarze odpowiednich 
dzielnie rozbiorowych, ze szczególnem uwzglednie- 
niem doby Józefa II i ks. Metternicha, Frydu- 
ryka II i Fryderyków-Wilhelmów II i III, Mi- 
kołaja I i Aleksandra II. 

Tutaj zaś przedewszyst*iem zależy na wy- 
jaśnieniu wpływu owych działań każdego z trzech 
rządów na wyodrębnienie się typu żyda galieyj- 
skiego, poznańskiego, litewskiego i kongresowego 
z pierwotnego typu żyda polskiego, pod wzgle- 
dem knlturnym, gospodarczym i _ politycznym, 
mając na uwadze wyniki tego procesu dla spraw 
krajowych w każdej odpowiedniej dzielnicy. 

Prace konkursowe ie są w niczem krępo- 
wane, ani pod względem swojego punktu wyjścia 
i wniosków, ani też pod względem rozmiarów. 
Mogą zajmować się wykładem stron bądź doda- 
tnich, bądź też zgoła ujemnych, w stanowisku 
dziejowo politycznem ludności żydowskiej w Pol- 
see. Mogą to być większe dzieła i krótkie roz- 
prawy. Muszą tylko wyłącznie nosić charakter 
ściśle źródłowy i naukowy. Mogą zresztą obej- 
mować bądź całość przedmiotu, bądź też którą- 
kolwiek jego część, A nawet w szczególności są 
pożądane opracowania monograficzne, tyczące się 
bądź pewnego okresu, bądź pewnego oddzielnego 
zjawiska, t.j. pewnego zagadnienia historyczno 
politycznego, historyezno-prawnege, historyczno - 
ekonomicznego, historyczno - statystycznego, lub 
historyczno - kulturnego pewnej prowineyi, pe- 
wnej wydatniejszej gminy, pewnego aktu prawo- 
dawczego i t. p., w zakresie dziejów ludności 
żydowskiej w Polsce. Obok opracowań w równej 
mierze są dopuszczane w tym samym zakresie 
wydawnictwa dokumentów, aktów, wiadomości 
historyczno - statystycznych i t. p. przyczynków 
źródłowych, wydanych sposobem naukowym, t. j. 
opatrzonych w stosowną przedmowę i objaśnienia 
krytyczne. 

Konkurować mogą studenci Uniwersytetów: 
lwowskiego i krakowskiego. Również jest do- 
puszezong młodzież akademicka polska, przeby- 
wająca na innych Uniwersytetach. Obok mło- 
dzieży akademickiej moga też konkurować wszy- 
sey badacze narodowości polskiej, którzy w prze- 
ciągu ostatnich lat pięciu, t. j. nie później, jak 
w roku 1895 studya uniwersyteckie ukończyli. 
Prace konkursowe winne być pisane w języku pol- 
skim. Mogą być rękopiśmienne, bądź takie, klóre 
ukazały się drukiem w ciągu upfynionego rokn 
konkursowego. 

Ocenę prac i wyznaczenie nagród wyko- 
nywać będzie, według własnego i wyłącznego 
uznania, wydział filozoficzny Uniwersytetu |wow- 
skiego. Do tegoż wydziału konkurenei wiuni 
przesyłać swoje prace bądź w rękopisie, bądź 
w jednym drakowanym egzemplarzu. 

W skład komisyi konkursowej wchodza pro- 
fesorowie: Władysław Abraham, Szymon Aske 
nazy, Oswald Balzer, Bronisław Dembiński, Lu- 
dwik Finkel, Tadeusz Wojciechowski. 

Nagród ustanawia się dwie: pierwszą w 
wysokości 600 koron; drugą 400 koron. 

Prace nagrodzone, wydrukowane kosztem 
funduszu konkursowego, zostają własnością anto 
rów, a tylko pięćdziesiąt egzemplarzy ma być 
oddanych p. H. Wawelbergowi. 

Jako nieprzekraczalny termin składania 
prac w dziekanacie wydziału filozoficznego Uni- 
wersytetu lwowskiego ustanawia się dzień 30 
września 1901 r. 

Z wydziału filozoficznego Uniwersytetu 
lwowskiego. 
J. Zakrzewski, dziekan. 


List prof. Edmunda Rossier 2 Lo- 
zanny. Do uczonego profesora zwrócono się 
z prośbą, by zechciał przeslać tekst swego pię- 
knego przemówienia, wygłoszonego w czasie ju- 
bileuszowego bankietn w Krakowie. Prof. Rossier 


nadesłał w odpowiedzi bardzo ciekawy list, który 
powtarzamy za Czasem w dosłownem brzmie- 
niu. Zamiast tekstu przemówienia swego, prze- 
syła p. Rossier garść uwag, które mu się na- 
sunęły w Krakowie: 

„Skoro Uniwersytet Lozański polecił mi 
być jego przedstawicielem podczas Waszych uro- 
czystości, przyjąłem tę misyę z radością. Mało 
mamy sposobności widzieć Polaków w ich kraju, 
a naród Wasz ma po za sobą tak wielkie i tra- 
giczne dzieje, tyle chwały i poświęceń, krwi i 
łez, że podnieca wyobraźnię, i że każdy czło- 
wiek cywilizowany uważa za szczęśliwy zbieg 
okoliczności, który mu pozwala kraj Wasz po- 
znać. Radowałem się z mojej podróży, ale na- 
dzieja moja: została przewyższoną. — Nie tu 
miejsce, aby opisywać Wasze uroczystości, po- 
bieżnie wspomnę tylko, że były one bardzo pię- 
kne, że Uniwersytet i miasto Kraków nie za- 
niedbały niczego, aby uczynić je zupełnie świe- 
tnemi; a jak wszystko wybornie było zorgani- 
zowane, tak też udało się wszystko wybornie. 
Ale rzeczy te mówiono Wam często, tem czę- 
seiej, że są one rzeczywistą prawdą. 

Co mię najbardziej zastanowiło w prze- 
biegu Waszego wielkiego święta, to podwójny 
jego charakter: religijny i patryotyezny. Religia 
ten obchód natchnęła, utrzymywała go od po- 
czątku do końca w pewnym specyalnym chara: 
kterze, i dała mu tę godność, powagę i wiel- 
kość, które my, mieszkańcy Zachodu, dużo wię- 
cej obojętni i rozumujący, podziwiamy tylko z da- 
leka, ale których nie próbujemy nawet naślado- 
wać. Uczucie patryotyczne zrobiło ten obchód 
żywym i wspaniałym. Pomimo nieznajomości 
Waszego języka były chwile w pamiętnym dniu 
czwartkowym, które mię do głębi wzruszyły. 
Tak naprzykład defilada włościan w strojach lu- 
dowych, podczas której Polska historyczna i uczona 
pozdrawiała żywo drugą Polskę ludową, która 
poczyna się obecnie budzić i garnąć do Światła; 
następnie chwila, gdy w kościele św. Anny od- 
bierali hołdy ci, którzy zaszczyt przynoszą nauce 
i sztuce polskiej, i wtedy, gdy jawili się przed- 
stawiciele Uniwersytetów zamkniętych, ludzie bę- 
dący ofiarami prześladowania, które nie szanuje 
tego, co szanować powinny wszystkie potęgi tego 
Świata: myśli. Te i inne sceny pouczyły mnie, 
że uczestniczę nie tylko przy pięknem święcie 
świata uczonego, ale, że to jest święto całego 
narodu. 

I jeszcze jeden rys zaciekawił tak mnie, 
jak i wszystkich delegatów krajów obcych: 
uprzejmość i dobroć, z którą byliśmy przyjęci. 

Jesteście gościnni w Polsce, a Wasza grze- 
ezność jest czułą, skończoną i przenikniętą głę- 
bokiem i szczerem uczuciem, Pozwoli Pan, że 
wyznam rzecz bardzo osobistą — prawie zwie- 
rzenie. Przybyłem do Krakowa, nie mając tu 
nikogo, a po trzech dniach wyjeżdżałem z tem 
uczuciem smutku, jakie się uczuwa opuszczając 
miejsca, gdzie się pozostawiło przyjaciół. Nie chcę 
przesadzać w pochwałach — możliwem, prawie 
pewnem jest, że jakiś cień padł na te świetne 
dni uroczystości, w których miasto wasze ukazy- 
wało się w oświetleniu tak błyszczącem. 

Ale nie wychodząc z granie tego, co wi- 
działem i mogłem stwierdzić, niech mi będzie 
wolno skupić razem wrażenia, podniesione dotąd 
wtym liście. Polskę trzeba poznawać w kraju -— 
tam widać, że pracuje, ze jest ożywioną uczu- 
ciami patryotycznemi, że jest szczerą i ze można 
ją pokochać. Czyż nie są to rysy charakteru, 
którymi poszezycićby się mogły wszystkie narody, 
a czyż nie praca i uczucie miłości ojezyzny pod- 
trzymują i ożywiają ludy? Otóż jeszcze jedno 
wrażenie, najlepsze, które zachowałem na koniec. 
Ile razy myśl moja zwraca się ku Wam, zawsze 
sobie powiadam, że pomimo zmiennej gry wypad- 
ków, jesteście bardziej wielkim narodem, niż w 
jakiejkolwiek epoce waszej historyi. 

Może Pan znajduje, że mieszam się do 
kwestyj, stojących po za moim zakresem, ale 
mam wymówkę tuż przy mnie. My z Lozanny 
nie jesteśmy zupełnie dla Was obcy. Największy 
poeta, z którego dumną jest Polska, przebywał 
czas jakiś między nami. U was wzniesiono 
wspaniały posąg ku czci Mickiewicza — u nas 
tablica marmurowa przypomina uczniom, Ze mie- 
liśmy zaszczyt liczyć go do grona profesorów 
naszej wyższej szkoły — i dopóki żyć będzie 
nasz Uniwersytet, będzie nam ta tablica przy- 
pominać, że Polską pożyczyła nam takiego czło- 
wieka i takie imię. Otóż powołując się właśnie 
na wspólną naszą pamiątkę i na tego potężne- 
go ducha opiekuńczego, sądzę, Ze mam prawo 
przesłać wam moje wrażenia, które nie mają 
ionej zalety, jak tylko zasługę zupełnej szeze- 
rości. 

Edmund Rossier, profesor historyi w Uni- 
wersytecie Lozahskim“. 


„Przyjaciela młodzieży“ podwójny 
numer 13 i 14 powitają czytelnicy z prawdzi- 
wem zadowoleniem. Zapobiegliwa redakeya zgro- 
madziła na czterech arkuszach druku wiele rzeczy 
nierzadko bardzo ciekawych i pouczających, przy- 
ozdabiając tekst doskonałe wykonanemi ilustra- 
cyami. Zwracamy między innemi uwagę na nad- 
zwyczaj interesujące listy z podróży na Wschód 
daleki pisane przez Polaka, służącego w mary- 
narce anstryackiej, a nadto na rozprawki pp.: 
prof. Krezeka, Aloizego Winiarza i Bronisława 
Gubrynowieza. Poezye K. M. Górskiego i Miria- 
ma znajdą wiele chętnych czytelników. 


P. Floryański zaraz po niedzielnem 
przedstawieniu opuszcza Lwów i udaje się do 
Szczawnicy, gdzie zaproszono go na koncert. 


Kepertoar teatru hr. Skarbka. 
(Ceny miejse zniżone). 


Dziś we czwartek na ogólne żądanie „Pa- 
jace“, opera w 2 aktach Leoncavalla. Rozpocznie: 
„Cavalleria rusticana“, opera Piotra Mascagnie- 
go. Występ gościnny Władysława Floryańskiego 
i Józefa Szymańskiego. W partyi Santuzzy, 
wystąpi panna Wanda Chula wska, uczenica Sou- 
vestrów. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę „Aida* wielka opera w 5 aktach 
Verdiego. Nieodwolalnie przedostatni występ 
Władysława Floryańskiego i Józefa Szymań- 
skiego. W partyi Aidy wystąpi p. Chulawska. 

W niedzielę (na ogólne Żądanie po raz 
drugi) „Dalibor“, wielka opera historyczna w 5 
aktach Smetany. Nieodwołalnie ostatni i poże- 
gnalny występ Władysława Floryańskiego. 

W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 

Najbliższą nowością będzie słynny wodo- 
wil „Sposób na mężów“. 


Środki calem podniesienia produkcyi 
owoców w Austryi. 


de 


Na posiedzeniu c. k. państwowej Rady 
rolniczej, odbytem na dniu 18 maja r. b., 
przedłożył specyalny subkomitet referat i wnio- 
ski w sprawie podniesienia produkeyi owoców 
w Austryi. 

Z obszernego referatu tego wyjmiemy 
niektóre szczegóły, odnoszące się do rozwoju 
produkcyi owoców w Austryi jej konkuren- 
cyi z zagranicą i środków, któreby produkcyę 
owocową austryacką zdołały podnieść i spo- 
tęgować. 

Produkcya przeciętna roczna owoców w 
całej Austryi w dziesięcioleciu 1889—1898 
wynosiła: 3,617.415 cetnarów metrycznych. 
W tem było 19.724 cetnarów metrycznych 
kasztanów; 1,854.724 cetnarów metrycznych 
owoców ziarnistych (jabłek, gruszek); 1,618.666 
cetn. metr. owoców pestkowych ; 75.883 cent. 
metr. orzechów. 

Otóż licząc wartość cetnara metryczne- 
go owoców wszelkiego rodzaja w przecięciu 
na 5 zł., dochodzimy do konkluzyi, że war- 
tość przeciętna produkcyi owocowej całej Au- 
stryi w dziesięcioleciu wspomnianem wyno- 
siła rocznie 36 - 43 milionów koron *). 

Produkcya owocowa Galicyi zbliża 
się najwięcej do produkcyi owocowej © ze h 
i w dziesięcioleciuu 1889— 1898 wynosiła w 
przecięciu rocznie : 801.458 cetnarów metrycz- 
nych; z czego przypadało na owoce ziarniste 
394.418 cetnarów metrycznych ; na owoce pest- 
kowe 404.581 cetnarów metrycznych, a na 
orzechy i t. p. 2459 cetnaröw metrycznych. 
Tylko mała część tego ogólnego rezultatu 
przypada na okrąg krakowski, nierównie 
większa część zaś na Galicye wsch o- 
dnia. W roku 1895 n. p. z ogólnej cyfry 
produkeyi wyprodukowała Galicya wscho- 
dnia 1,007.000 cetnarów metrycznych owo- 
ców; natomiast krakowskie zebrało tylko 
23.800 cetnarów metrycznych. 

Najlepszy zbiór owoców w Galieyi w 
dziesięcioleciu 1889 - 1898 był w roku 1890, 
bo wynosił 1,725.590 cetnarów metryczuych. 
I w latach 1889, 1891, 1895 i 1898 zebrano 
przeszło milion cetn. metr. 

Najsłabszym zaś był zbiór z roku 1892, 
bo doszedł zaledwo cyfry 84.220 cetnarow 
metrycznych. Jeżeli sięgniemy po za dziesię- 
ciolecie 1889—1898, to jeszcze lepszym niż 
w roku 1890 był w Galicyi zbiór owoców 
w roku 1881, bo doszedł cyfry 8,213.720 cetn. 
metr. 

Przypatrzmyż się jak w obec tej pro- 
dukcyi przedstawia się wywóz owoców z An- 
stryi za granicę i dowóz owoców zza granicy 
do Austryi. 

Wywóz świeżych owoców z Ausiryi 
za granicę wynosił w latach 1881 do 1890 
w przecięciu rocznie 771.563 cetn. metr., 
dowóz z za granicy do Austryi w tymże 
okresie 76.742 cetnarów metr. Natomiast w 
ośmioleciu następnem 1891 do 1898 wynosił 
wywóz roczny świeżych owoców 2 Austryi 
766 878 cetnaröw metrycznych, w wartości 
15.774.865 koron; dowóz do Austryi 256.406 
cetnarów metrycznych w wartości 5,143.257 
koron. Szczegółowo biorąc samych jabłek, gru- 
szek i śliwek wywoziła Austrya w tem osta- 
tniem ośmioleciu 537.397 cetnarów metry- 
cznych rocznie, w wartości: 9,121.019 koron; 
dowożono zaś do niej| tychże owoców 152.586 


*) W specyalnie urodzajnym na owoce 
roku 1888 osiągnęła produkcya ta aż wartość 
50 milionów koron. 
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cetnarów metrycznych, w wartośsi: 2,014.352 
koron. 

Z całej cyfry wywozu świeżych owoców 
2 Austryi w ostatniem ośmioleciu 1891 1898 
przypadało na wywóz do Niemiec 89-3 pre. 
na wywóz do innych krajów 10% pre.; z 
wywozu samych jabłek, gruszek i śliwek: 
96°6 pre. na Niemcy, 34 pre. na inne 
kraje. Co do dowozu zaś w tymże okresie, to 
dowieziono do Austryi z Serbii 350 pre., 
z Włoch 404 pre., z innych krajów 6 pre. 
wszystkich owoców. Z cyfr tych okazuje się, 
że wartóść wywożonych z Austryi za granicę 
owoców jest trzy razy tak wielką jak war- 
tość owoców dowożonych, a nawet jeżeli weź- 
miemy tylko same jabłka, gruszki i śliwki, 
cztery razy tak wielką. Widzimy dalej, że 
przy dowozie owoców do Austryi grają 
główną rolę owoce południowe (zwłaszcza wi- 
nogrona), co okazuje się z tego, że 75 pre. 
dowożonych owoców nadchodzi z Włoch i 
Serbii; widzimy również, że dowóz owo- 
ców z zagranicy do Austryi, porównując okres 
czasu 1881 1890 a okres 1891—1898, wię- 
cej jak potroil się, podczas gdy wywóz zagra- 
nicę pozostał ma tej samej wysokości. Widzi- 
my w końcu, że wywóz świeżych owoców 
austryackich kieruje się głównie do Nie- 
miec. 

Daty szezegółowe co do dowozu i wy- 
wozu owoców suszonych pomijamy i nadmie- 
nimy tylko, że śliwek suszonych najwięcej do 
Austryi dowozi Serbia. W roku 1897 do 
wiozła ich 27.512 eetnar. metr. w wartości 
55.024 koron. Lecz Austrya sama wywozi 
śliwek suszonych jeszcze więcej: w roku 1898 
doszedł wywóz jej za granicę w Sliwkach su- 
szonych do cyfry 167.689 cetnarów metr., 
w wartości 6,646.806 koron. Dowóz innych 
owoców suszonych, konserwów owocowych, 
soków i t. d. do Austryi jest nieznaczny, 
w najwyższej cyfrze, jaką osiągnął w roku 
1897, wynosił tylko 5.774 cetnarów metr., 
(w tem 4.517 cetn. metr. z Ameryki). Na- 
tomiast wywóz tych wyrobów owocowych z 
Austryi za granicę wynosił w najniższej 
swej cyfrze (z roku 1898): 26805 cetnarów 
metrycznych a w najwyższej cyfrze (z roku 
1891): 40.005 eetnarów metrycznych. Wię- 
ksza część tego wywozu kierowała się do 
Niemiec, obok tego pewna ilość znaczniej- 
sza do Franeyi. Ze wszystkich więc wyżej 
przytoczonych dat widać, że w austryackim 
eksporcie owocowym — tak owoców świe- 
żych jak suszonych — grają pierwszą rolę jako 
miejsca odbytu Niem ey. Konsumeya Nie- 
miec tak w owocach świeżych, jak suszo- 
nych i przeznaczonych na moszcz, wzrasta % 
roku na rok i nie może być pokrytą własną 
produkcyą, chociaż i ta rośnie... Raz bowiem 
przy różnorodnych stosunkach klimatycznych 
Niemiee, dobre zbiory owocowe dają się 
osiągnąć tylko okolicami. Niemcy muszą 
więc sprowadzać owoce z zagranicy, zwłaszcza 
Niemcy południowe i środkowe, w 
których tyle wyrabia się moszezu owocowego. 

Drugą przyczyną, dlaczego Niemcy mu- 
szą sprowadzać cudze owoce są nieurodzaje. 
W ostatnich latach niepogoda wpłynęła w 
Niemczech bardzo ujemnie na zbiory owoeo- 
we zwłaszcza w Wirtembergii, gdzie gra- 
dy zdziesiątkowały, rzec można, stan drzew 
owocowych w kraju. W końcu i potężny 
rozwój przemysłowy i handlowy 
Niemiec w ostatnich dziesiątkach lat pod- 
niósł dobrobyt klas niższych nawet i wzmógł 
tem samem konsumcyę owoców. Podobne zaś 
jak w Niemczech, korzystne warunki dla 
zbytu owoców nadchodzących z zagranicy, 
spotykamy i w innych krajach, wysoko pod 
względem gospodarczym rozwiniętych, w A n- 
glii i we Francji. 

Wedlug statystyki handlowej niemie- 
ckiej, wynosił dowóz świeżych owoców z za- 
graniey do Niemiec w roku 1891: 1,103.840 
ceinarów metrycznych w wartości 157 mi- 
lionów marek, w roku 1894 podniósł się już 
na 1,160.380 cetnaröw metrycznych w war- 
togei 2272 milionów marek; w roku 1895 do- 
szedł cyfry 1,174,520 cetnarów metrycznych 
w wartości 246 milionów marek; w roku 
1896 cyfry: 1,056.720 cetnarów metrycznych 
w wartości 225 milionów marek; aż wreszcie 
w roku 1897 cyfry: 1,413.373 eetnarów 
metrycznych w wartości 35:5 milionów ma- 
rek. Większą część importowauych tam owo- 
ców dowoziły Austro-Węgry, część mniej- 
szą Szwajcarya, Belgia, Niederlan- 
dy, w ostatnich zaś latach także Wło- 
chy i Franeya, które to dwa państwa na 
końcu wspomniane dowożą teraz też znaczne 
ilości owoców na moszez przeznaczonych do 
Niemiec. W roku 1899 dowieziono do sa- 
mej Wirtembergii 1146 wagonów owoców z 
Franeyi a tylko 884 z Belgii i Holandyi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
wp. 


Wiedeń, 19 lipca. Cukier (stale) 39-60 
Nafta niezmieniona. Spirytus (nie- 
zmieniony) 44:40. 


Wiedeń, 19 lipca. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na je- 
sień 772 do 7:78. na wiosnę —— do —* —. 
Zyto na jesień 7:02 do 7:08, na wiosnę —* — 
do ——. Kukurudza na ezerwiee lipiec —*— 


do ——, na lipiec-sierpień 6:04 do 6-05, na 


sierpien-wrzesien —'—, na wrzesień-paździer- 
nik 6:09 do 6-10, na maj 1901 5:04 do 5:06. 
Owies na jesień 5 50 do 5-51, na wiosnę 


—— do ——. Rzepak na sierpien-wrzesien 
1375 do 13:85, na wrzesien-paädziernik 
—— do —:—, na styczeń-luty 1901 — — 
do ——. Olej rzepakowy na wrzesień -gru- 
dzień —*— do — —. Tendeneya: pewna. Po- 


goda: piękna. 

Budapeszt, 19 lipca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7:47 do 7:48. Żyto na październik 
6:65 do 6-66. Owies na październik 5:17 do 
5'18. Kukurudza na lipiee 581 do 583, 
na sierpień 5:81 do 582, na maj 1901 
471 do 472. Rzepak na sierpień 13:20 do 
13:30. Oferty na pszenicę: dostateeznee. Chęć 
kupna: mierna. Tendencya: niezmieniona, 
spokojnie. Pogoda: piękna. 


Berlin, 19 lipca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8440, 
Spirytus 50:40. 


Frankfurt, 19 lipca. Austryackie Kre- 


dyty 20650, Koleje państwowe 139 05, 
Alpiny ——, Disconto 17460, Laura 20970, 
Montany —'—. Tendeneya: —. 


Paryż, 19 lipca. Trzyprocentowa renta 
99:92. Mąka 2645. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 30:85 do 30'45, loco Olomu- 
niee 2870 do 28 90, loco Berno-Wiedeń 
28:70 do 28 90, na sierpień loco Aussig 30-45 
do 3055. Cukier w kostkach: prima 8675 
do 87 —, secunda 86:25 do 86:50. Spirytus 


kontyngentowany: loco Wiedeń 4440 do 
45—. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
1150 do 12°—, galicyjska przeźroczysta 


37:50 do 38 50. Ceny w koronach. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od dnia 9 do 15 lipca 
b. r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 1:50 do 7:70, żyto 5:75 do 5:90, je- 
czmień browarny 6— do 6:50, pastewny 
5:60 do 6-—, owies 6-05 do 6:25, hreczka 
8*— do 8:50, kukurudza zeszłoroczna 6:40 do 
6:65, kukurudza nowa —'— do —'—, proso 
—— do —'—, groch do gotowania 7:90 do 
10:—, groch pastewny 6:40 do 7 —, soczewi- 


ca —— do —'—, fasola —— do —'—, 
bobik 6'10 do 6:40, wyka 9:50 do 10:—, ko- 
niezyna czerwona —.— do —'—, koniczyna 
biała — — do ——, koniczyna szwedzka —*— 
do —.—, tymotka —— do —'—, anyż 
rossyjski —* do —*—, anyż płaski —'— 
do —.—, kminek —— do ——, rzepak 
zimowy 11:25 do 11:50, rzepak letni —— 
do —'—, rz=pak nowy —'— do —.—, nasienie 
lniane — — do —*—, nasienie konopne ——— 
do —'—, chmiel za — kilogramów —'— do 


——, łój 35.— do 36—, nafta zwykła 
17. — do 18:—, nafta salonowa 19-— do 20°—, 
wosk ziemny —'— do —'—, wszystko za 
50 kilogramów, płótno —— do — —, skó- 
ry surowe —— do —'—, spirytus 10.000 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda- 
tku konsumeyjnego 41:50 do 42 15 koron. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan — jak donoszą z Ischl — 
przyjął wezoraj na dłuższej audyencyi szefa 
sekcyi w Ministerstwie spraw zewnętrznych, 
p. Szecsena. 

P. Minister handlu bar. Call-Rosenburg 
wyjechał na dłuższy pobyt do Csorby, skąd — 
jak słychać — ma zamiar także odwiedzić 
Zakopane. 

Jak wiadomo z depesz, Sejm Istryi zwo- 
łany został na dzień 23 b. m. do Capo d'Istria. 
Jak dotąd, nie wiadomo, czy posłowie sło- 
weńscy, których mandatów nie uznano za 
nieważne, chociaż usunęli się od udziału w 
obradach w roku 1899, tym razem wstąpią, 
lub nie, do Sejmu. Jako główny warunek 
swego wstąpienia do Sejmu stawiają posło - 
wie ci dopuszczenie języka stowenskiego‘do o- 
brad sejmowych; na to jednak większość wło- 
ska zgodzić się nie chee. Bez Słoweńców jednak 
nie mogą Włosi mieć potrzebnej większości 
dwóch trzecich głosów dla uchwał, mających 
na celu przeniesienie siedziby Sejmu i władz 
krajowych do Parenzo, o co im bardzo cho- 
dzi. Gdyby Słoweńcy trzymali się dalej ab- 
stynencyi, to Sejm uchwali tylko budżet i po- 
weźmie takie uchwały, do których nie po- 
trzeba większości dwóch trzecich głosów. 


Szach perski, Musaffer-Eddin przybił 
onegdaj z oficyalną wizytą do Petersburg* | 
zamieszkał jako gość cara w pałacu zimowy”: 
Przyjęcie miało charakter niezwykle uroczy” 
sty. Po powitaniu na dworcu kolejowym próg 
cara i członków domu carskiego, poje 


o — 


szach w towarzystwie cara w otwartym po- 
wozie przez wspaniale udekorowany Newski- 
Prospekt, na którym wzniesione były bramy: 
tryumfalne o perskich barwach, do pałacu zi- 
raowego, gdzie zamieszkał. | 

Szach zabawi w Petersburgu do p.nie- 
działku, poczem wyjedzie do Paryża. 

Organ rossyjskiego urzędu spraw zagran. 
Journal de St. Petersb. wita go w artykule 
napisanym w niezwykle gorących słowach. 
Inne dzienniki piszą o władey Persyi jako o 
szczerym i nadzwyczaj pożądanym przyjacielu 
Rossyi, popierającym to wszystko, co ma na 
celu ugruntowanie wpływu caratu w ziemiach, 
podległych jego berłu. Utrzymanie tej przyja- 
Ini wobec dzisiejszych zamieszek w Chinach 
l usiłowań ze strony Anglii, aby odzyskać w 

ersyi napowrót wpływ utracony — powinno 
być jednem z głównych zadań Rossyi. 

Mosk. Wied. donoszą, że z powodu wy- 
padków chińskich wielkie manewry rossyjskie 
nie odbędą się w tym roku. 


Król serbski Aleksander przybędzie z 
końcem bieżącego miesiąca lub w pierwszych 
dniach sierpnia w przejeździe z Belgradu do 
Karlsbadu na krótki pobyt do Wiednia. Po 
kuracyi w Karlsbadzie, uda się król do Pa- 
ryża, celem zwiedzenia wystawy międzynaro- 
dowej a powracając ze stolicy Francji za- 
trzyma się dni kilka w Wiedniu. 


Królewicz włoski wraz z swoją mał- 
zonka był przez dni kilka gościem sułtana 
w Konstantynopolu. Na cześć ich odbył się 
szereg uroczystości. Sułtan na pożegnaniu wrę- 
czył królewiczowej Helenie order „Medżidie*, 
jedną z najwyższych dekoracyj tureckich. 


Z kraju Aszantów (Afryka zachodnia) 
donoszą, że pułkownik angielski Willeock 
przyniósł odsiecz oblężonemu przez zbunto- 
wanych krajowców miastu Kumassi, w którem 
zamknięci byli Anglicy. 


Według doniesień z Belgii, poraiędzy 
gabinetami europejskimi toczą się rokowania, 
aby wydać wspólny manifest, w którym mo- 
tarstwa ogłoszą wojnę z Chinami, celem za- 
bezpieczenia interesów europejskich, przy za- 
chowaniu całości państwa chińskiego. Według 
Sprawozdania, które belg. ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało, powstanie ogarnęło 
także prowineye Szang-hai, gdzie interesa eu- 
topujskie najbardziej się koncentrują. 

b Dzienniki angielskie donoszą z Peters- 
urga, jakoby Chiny formalnie wypowiedziały 
wojne Rossyi (?). 
węg jektöre pisma berlińskie roztrząsają 
wej Je zwołania konfereneyi międzynarodo- 
dzaj „Mi rawie chińskiej. W obec tego stwier- 
sya lęg B= poinformowane pisma, 12 dysku- 
tów takię, przedmiotową, bo żaden z gabine- 
80 wniosku nie przedłożył. 
batalion więtorek odszedł z Berlina pierwszy 
znaczony do oty wschodnio-azyatyckiej, prze- 
do Spandawy in. Batalion odszedł naprzód 
we karabiny." 10 tam zaopatrzyć się w no- 
wojsku na dworzec tysięcy ludzi towarzyszyło 
krzyki. » wnosząc patryotyczne o- 
a = — 


7 Berlina donoszą ; ee 
rząd spraw zagranicznych s en 
że rząd włoski 0Swiadezy} orowt nie- 
Mieckiemu w Rzymie, jż z wielką chęcią ze- 
zwala na lądowanie wojsk emieckch w 
aenui. Skróciłby sie 


przez to 7 $ 
Podróży tych wojsk do Chin. ernie czas 


O walkach pod Tientsinem Biuro Ren. 
% donosi dnia 13 b. m. dalsze asien 
kiem SÓW : Zjednoczone wojska, 2 Wyjat- 
kolon; działów, pozostawionych dla ochrony 
Miast J, przedsięwzięły wspólną wycieczkę na 
S10 chińskie i na ciężkie działa Ohińczy. 
| „gmieszczone na wschód. Z brzaskiem 
bardową dział: europejskich rozpoczęło bom- 
mne szkog, sta. Działa wyrządziły ogro- 
nęły. Rówj, Całe kompleksy budynków spło- 
Rossyan, p ześnie oddział, złożony z 1500 
miecki i fra 9 przez mniejsze oddziały nie- 
przyjacielskich >h zaatakował ośm dział nie- 
l lala „ Stawionych na wschodzie 
którego nieprzy;, „Zdobyto; toż samo cały fort, 
Francu del bronił. Magazyn wysa- 
wszystkie, będącę „POWietrze. Równocześnie 
angielskie, ameryka, rozporzadzenia wojska 
austro- węgierski, 8 japońskie i oddział 
reszta Francuzów, prz rych przyłączyła się 
chodni arsenał, któr Adsięwzięły atak na za- 
B: JAG 
li. Poste „czyę li 
obsadzi zechgodzin ey na nowo byli 
cięższej, jaką dotychezag R; walce — naj- 
się przez bezustanns bombarg 19. — udało 
dzić nieprzyjaciela z pozyeyi. pranie, wype- 
arsenału Amerykanie, Francuzi 1 opróżnieniu 
ruszyli na miasto chińskie, podcząs e 
gliey i reszta wojsk pozostała w re 27 An- 
stnial zamiar zająć miasto posz. = 
eantryczny atak wszystkich wojsk. Br 
Ponska piechota i oddział artyl 


— 


Š Ja- 
er, Poparte 
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przez francuską piechotę, która nadeszła dla 
wzmocnienia, doszły aż do wałów, jednakże 
wzięcie miasta okazało się nieinożliwem. Zje- 
dnoczone wojska miały bardzo ciężkie straty. 
Jak wiadomo z depesz, następnego dnia wzię- 
to wszystkie forty i dzielnicę chińską t. j. 
całe miasto. 


FPT TA 
CELER 


—— —-— a. 


MY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 19 lipca. (Telegram pryw.) 
Wczoraj zaszedł tu wypadek zatrucia się atro- 
piną. Mianowicie p. Kamieńska przyprowadziła 
na stacyę ratunkową synka, który do szklanki 
z wodą zamiast soku owocowego wlat calą 
faszeczkę atropiny i wypił wszystko. Zasto- 
sowano natychmiast wszelkie środki ratunko- 
we, jednakże z powodu wypicia większej ilo- 
Ści trucizny, niebezpieczeństwo jest wielkie. 

Kraków, 19 lipca. (Tel. pryw.) Z pry- 
watnego źródła donoszą tu, jakoby rząd ros- 
syjski zabronił wszystkim lekarzom Polakom, 
zajmującym. jakiekolwiek posady rządowe, 
wzięcia udziału w Zjeździe przyrodników i le- 
karzy w Krakowie. 


Wiedeń, 19 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował profesora klas ró- 
wnorzędnych ruskich przy gimnazyum w Ko- 
łomyi Sofrona Niedzielskiego dyrekto- 
rem gimnazum z językiem wykładowym ru- 
skim w Kołomyi. 

Wiedeń, 19 lipca. Najj. Pan sankcyo- 
nował uchwalony przez Sejm galicyjski projekt 
ustawy, udzielającej radzie powiatowej wieli- 
ckiej zezwolenia na zaciągnięcie pożyczki w 
sumie 60.000 koron. 

Wiedeń, 19 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza rozporządzenie Ministerstwa skarbu z dnia 
14 lipea w sprawie fasyi majątku, podlegają- 
cego ekwiwalentowi należytości, oraz w spra- 
wie wymiaru tego podatku na szóste dziesię- 
ciolecie 1901—1910; 

dalej rozporządzenie Ministerstwa han- 
dlu, wydane w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych, mocą którego zmienio- 
no dawniejsze rozporządzenia ministeryalne 
i całą Przedlitawię podzielono pod względem 
działalności inspektorów Gi > na 
21 okręgów nadzorczych. Otóż 19ty okrąg o- 
bejmuje miasto Lwów i powiaty: Bóbrka. Bo- 
horodczany, Borszczów, Brody, Brzeżany, Brzo- 
zów, Buezacz, Cieszanów, Qzortków, Dobro- 
mil, Dolina, Drohobycz, Gródek, Horodeaka, 
Husiatyn, Jarosław, Jaworów, Kałusz, Ka- 
mionka Strumiłowa, Kołomyja, Kossów, Lwów, 
Lisko, Mościska, Nadwörna, Peczeniżyn, Pod- 
hajce, Przemyśl, Przerayśleny, Raw» ruska, 
Rohatyn, Rudki, Sambor, Sanok, Skałat, Snia- 
tyn, Sokal, Stanisławów. Stare miasto, Stryj, 
Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Turka, Zale- 
szezyki, Zbaraż, Złoczów, Zölkiew, Zydaezöw. 

Okrąg 20ty obejmuje miasto Kraków i 
powiaty: Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kolbuszo- 
wa, Kraków, Krosno, Łańcut, Limanowa, Mie- 
lee, Myślenice, Nowy Targ, Nowy Sącz, Ni- 
sko, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, Ropczyce, 
Rzeszów, Stryżów, Tarnobrzeg, Tarnów, Wa- 
dowice, Wieliczka, Zywiec. 

Okrąg 21szy stanowi Bukowina. Każdy 
okrąg posiada swego inspektora przemysłowe- 
go z siedzibą: w okręgu 19 we Lwowie, 20 
w Krakowie, 21 w Czerniowcach. Rozporządze- 
nie wchodzi w życie z dniem 1 sierpnia b. r. 

Wiedeń, 19 lipca. Stypendya na po- 
dróż do Włoch i Grecyi dla odbycia studyów 
otrzymali na półrocze letnie 1900/1901 od 
Ministerstwa oświaty miedzy innymi profesor 
gimnazyum państwowego w Brzeżanach dr. 
Tomasz Garlieki i profesor gimnazyum pań- 
stwowego w Stanisławowie dr. Mikołaj Sabat. 

Wiedeń, 19 lipca. Chcąc umożliwić, 
ażeby przemysłowcy, wysyłani na koszt Rządu 
do Paryża na wystawę, korzystali z pobytu 
tego jak najwięcej, urządziło Ministerstwo 
handlu instytucyę urzędowych przewodników 
na wystawie; będą nimi urzędnicy techniczni 
i nauczyciela zawodowi. W tym celu na czas 
aż do października wysyła Ministerstwo dzie- 
sigeiu funkeyonaryuszöw do Paryża, którzy na 
razie sami studyować będą nowości i urzą- 
dzenia, odnoszące się do ich fachu, tak, ażeby 
następnie mogli służyć za fachowych prze- 
wodników przemysłowcom, przybywającym z 
rozmaitych krajów koronnych. 

Wiedeń, 19 lipca. Ogłoszona wczoraj 
deklaracya stronnictwa niemiecko-postepowego 
1 niemiecko-ludowego na Morawii w sprawie 
projektu rządowego ustaw językowych dla 
Morawii opiewa, że powodem, dla którego 
Niemcy opierają się nawet częściowemu usu- 
nięciu języka niemieckiego z wewnętrznego 
urzędowania, jest przedewszystkiem dążenie 
do utrzymania swej narodowości; niemiecki 
język urzędowy wewnętrzny zabezpiecza naj- 
żywotniejsze warunki egzysteneyi Niemców, 
zaprowadzenie zaś czeskiego języka urzędo- 
wego w służbie wewnętrznej — w jakimkol- 
wiek by to się stało zakresie —. równa się nie- 
chybnemu wyparelu żywiołu niemieckiego 2 
dziedziny wymiaru sprawiedliwości i z almi- 


nistracyi państwowej. Jest to kwestyą utrzy- 
mania nadal dotychczasowego charakteru te- 
rytoryum niemieckiego. Przedłożenie rządowe 
zrywa z zasadą wewnętrznego języka urzędo- 
wego niemieckiego i staje temsamem w sprzecz- 
ności z fundamentalną zasadą programu Zie- 
lonych Świąt, który zawiera minimalne żąda- 
nia Niemców. Dlatego to Niemcom niepodobna 
projektu tego przyjąć. 

Praga, 19 lipca. Komisya Rady miej- 
skiej, wybrana w celu uroczystego obchodu 
70-letniej rocznicy urodzin Najj. Pana, uchwa- 
liła wręczyć Monarsze adres hołdowniczy. 

Praga, 19 lipca. Starostwo zabroniło 


odbycia zgromadzenia ludowego w Sobie- 
sławie. 
Warszawa, 19 lipca. (Tel. pryw.) 


Z Sosnowea donoszą, że dokonano tam już 
pomiarów pod linię lokalnej kolei elektry- 
cznej, która będzie łączyć Sosnowiec z Bę- 
dzinem, Dąbrową, Milówką i innemi miejsco- 
wościami. Długość linii wynosić będzie 50 
wiorst, 

Paryż, 19 lipca. Przybywszy do Li- 
sieux, prezydent Loubet, w odpowiedzi na 
przemowę mera oświadczył, że nie obawia 
się, ażeby usiłowania buntownicze były uwień- 
czone powodzeniem, gdyż Francya zanadto 
oddana jest teraźniejszej formie rządu. 

Następnie prezy dent przybył do Cherbour- 
gu, gdzie go powitano go z entuzyazmem. W od- 
powiedzi na przemowę generałówi jako repre 
zentantów armii i marynarki oświadezył Lon- 
bet, że wie dobrze, iż republika w chwilach 
krytycznych może liczyć na armię i również 
liczyć ona może na żołnierzy znajdujących 
się na dalekim Wschodzie. Piechota marynarki 
gotowa jest walezyć za honor sztandaru fran- 
euskiego i w obronie eywilizacyi. Wınszuje 
panom — rzekł prezydent — waszej uległości 
względem rzeczy pospolitej; ona to jest źródłem 
karności oraz całej naszej moralnej jak nie- 
mniej materyalnej siły. 

Rotterdam, 19 lipca. Strejk robotników 
portowych jeszcze nie ukończony. Strejkujący 
odbyli wezoraj tajne posiedzenie, uchwały je- 
dnakże tam powzięte będą dziś ogłoszone. 
W porcie znajduje się 170 okrętów, które nie 
mogą być wyładowane wskutek braku sił ro- 
boczych. 

Konstantynopol, 19 lipea. Bakteryo- 
logiczne badania, przeprowadzone u osób, któ- 
re wśród podejrzanych objawów zachorowały 
w Bajrucie (w Syryi), wykazały jako przy- 
czynę choroby — dżumę. 

Westeräs (w Szweeyi), 19 lipea. Osła- 
wiony Nordlund, skazany na śmierć za po- 
pesnienie szeregu morderstw, w szczególności 
na pewnym okręcie, zranił wczoraj rano dwóch 
dozorców kilkoma uderzeniami za pomocą ha- 
ku żelaznego. Trzeci dozorea dał ognia i zra- 
nił go ciężko. Jeden z dozorców jest niebez- 
piecznie ranny. 


Wypadki w Chinach. 


Wiedeń, 19 lipca. Z okrętu austrya- 
ckiego „Zenta“ telegrafują, że 8000 wojska 
międzynarodowego, w tej liczbie oddział au- 
stro-węgierski zaatakowało 13 lipea po połu- 
dniu dzielnicę chińską Tientsinu. Po zacię- 
tej walee zdobyte dnia 14 lipea po południu 
tę dzielnicę i wszystkie forty Tientsinu. Stra- 
ty wojsk europejskich wynoszą 775 zabitych 
i rannych. 

Berlin, 19 lipca. Szef eskadry krą- 
żowników niemieckich telegrafuje z Taku 
dnia 15 b.m. szzzegóły o walce stoczonej dnia 
18 lipca i stwierdza, że walka ta pozostała 
bez trwałego sukcesu, ponieważ Chińczycy 
bronili się zacięcie. Dnia 14 lipca wojska eu- 
ropejskie zajęły zupełnie pozycye chińskie i 
zdobyły 62 armat. Szczegółów brak. 

Ten sam szef eskadry telegrafuje dnia 
16 lipca, że 18 lipca otwarto regularne po- 
łączenie kolejowe między Taku a Tientsinem, 
a służbę koiejową pełnić będą żołnierze ros- 
syjscy dopóty, dopóki sytuacya wojenna nie 
pozwoli oddać służbę urzędnikom kolejowym. 
Admirał angielski życzył sobie, ażeby to na- 
stąpiło już natychmiast. 

Berlin, 19 lipca. Buelow oznajmił tu- 
tejszemu posłowi chinskiemu, ze, aż do dal- 
szych zarządzeń, zakazuje mu wysyłać depesz 
szyfrowanych; wszystkie telegramy musi poseł 
przed ich odesłaniem przedłożyć sekretarzowi 
stanu do zatwierdzenia. 

Londyn, 19 lipca. Do Biura lteutera 
donoszą z Shangaju d. 16 lipca. Nie ma 
już wątpliwosci o tem, że w Peki- 
nie cudzoziemców wymordowano. 
Panuje tu wielkie rozdrażnienie. 

Petersburg, 19 lipca. Telegram z Ir- 
kucka z dnia 17 lipca donosi, iż Chińczycy 
wciąż bombardują miejscowość Blagowie- 
szezeńsk. Rossyanie podobno zdobyli Aigun. 

Petersburg, 19 lipea. Jak donosi No- 
woje Wremia, rossyjska eskadra na oceanie 
Spokojnym wzmocnioną została dwoma krą- 
żownikami pierwszej klasy, jednym pancerni- 
kiem, dwoma okrętami transportowymi i 10 
torpedoweami. Cztery łodzie torpedowe od- 
płyną już w dmach najbliższych do Chin. 

Petersburg, 19 lipca. Rossyjski admi- 
rał Aleksejew donosi z Port Arthur, że 3 


lipca pół kompanii wojska rossyjskiego pod- 
czas rekognoskowania terenu spotkało się z 
Chińczykami; jeden oficer i dwóch kozaków 
poległo, a jeden ranny. 

Rzym, 19 lipca. Papież wystosował pi- 
smo do kardynała wikaryusza, w którem po- 
wiada, że tragiczne wypadki w Chinach nie 
tylko napełniają duszę jego smutkiem z po- 
wodu przelewu krwi tylu ehrześcian, ale nad- 
to wzbudzają w nim obawę co do położenia 
tamtejszych wikaryatów apostolskich. 

Rzym, 19 lipca. Król wezoraj wieczo- 
rem odjechał do Neapolu. Na dworcu ze- 
gnały go liczne tłumy. Dziś król odbędzie re- 
wię wojsk wyjeżdżających do Chin. 

Bruksela, 19 lipca. Konsul belgijski 
w Shanghaju telegrafuje, że cudzoziemcy w 
Pekinie schronili się do pałacu księcia Ozinga. 

Paryż, 19 lipea Wedle dziennika Temps, 
Delcassó zapytał rządy mocarstw, czyby nie 
porozumiały się w sprawie niedopuszczenia 
wywozu broni do Chin. 

Londyn, 19 lipca. Do Biura Reutera 
donoszą z Szantungu, że Li-Hung-Czang na 
pożegnalnej audyencyi zapewnił konsulów o 
tem, iż na północy i na południu Chin pa- 
nuje spokój, i oświadczył, że doniósł rządowi 
w Pekinie, iż Anglia i Francya czynią od- 
powiedziałnymi naczelników rządu chińskiego 
za Życie posłów i reszty obywateli tych 
państw. 

Londyn, 19 lipea. Daily Mail donosi 
z Shanghaju pod datą 17 b. m.: Z urzędowego 
Źródła chińskiego donoszą, że generał Nich 
padł w bitwie koło Tientsinu. Własność 
wszystkich cudzoziemców w prowineyı Szan- 
tung została zniszczona. — Wojska guberna- 
tora Yuan-si-kaj zadały klęskę wojskom ge- 
nerała Tnng-fuh-sianga wśród wielkich strat 
koło Tsangtszou na południe od Tientsinu. 

Daily Mail donosi z Czi-fu 15 b. m., 
że sytuacya w Niu-tszuan jest bardzo poważna. 
Miasto osaczone jest przez Bokserów. 

Londyn, 19 lipca. Times donosi z 
Shanghaju 16 b. m., żeo sytuacyi w Pekinie 
od 13 b. m. nie ma tam żadnych autentycznych 
wiadomości. Wiele pogłosek krąży po mieście, 
nie można jednak stwierdzić ich prawdziwo- 
ści. Dyrektor kolei żelaznych, przez którego 
ręce przechodzą wszystkie wiadomości, oświad- 
czył, że żadnych nie ma. 

Waszyngton, 19 lipca. Konsul amery- 
kański w Soeul telegrafuje, że Bokserzy i 
wojska chińskie stoją na granicy Korei. 


Anglia i Trausvaal. 

Londyn, 19 lipca. Lord Roberts do- 
nosi 2 Pretoryi dnia 17 b. m.: Boerzy wezo- 
raj zaatakowali silnie lewe skrzydło pod do- 
wództwem Pole-Carewa i usiłowali zdobyć 
pozycye jego szturmem. Oddział strzelców ir- 
landzkich walecznie się bronił i atak odparł. 
Boerzy stracili 15 zabitych. 50 rannych i jeń- 
ców. Straty Anglików wynoszą 7 zabitych, 
a 28 nieodszukano. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 19 lipca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 662°—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 680-—, 
Akcye Anglobanku 276 40, Akcye Unionban- 
ku 555—, Akcye Landerbanku 414'—, Akcye 
Bankvereinu 493 —, Akcye Bodeneredit 850 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —.—, 
Akcye Kolei państwowych 654°—, Akcye K- 
lei Południowej 112 50, Akeye Tramway 44) 
292-—, Akeye Tramway B) 283. —, Akcye 
Kolei Elbethal 462-40, Akcye Kolei Pól- 
aoenej 61:40, Akeye Kolei Üzerniowie- 
ckiej ——, Akeyo Alpiny 43 7.—, Akcye 
Rima Muranyi 514—, Akeye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1746.—, Akcye Fabryki broni 
334. —, Akeye Tureckie tytoniowe 284.75, 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 90-50, 
Reata majowa 97:65, Austryacka Renta koro- 
nowa 97:50, Węgierska Renta koron. 91-—, 
56 J. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4 ½ pre. 
I. Listy Banku krajowego 99-25, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 91-—, tfe pre. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:50, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96—, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 91:10, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 89-50, Losy tureckie 103°—, 
Marzi 11860, Ruble 255-25. 

Tendencya wyczekująca. 

Berlin, 19 lipca. Giełda poranna. 
(Vorbörse). Akcye kredytowe 208°—, Towa- 
rzystwo dyskontowe 176°—. 

Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


e. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi LYSZKiEWICZA inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


Nadesłane. 


Jako sądownie ustanowiony opiekun ma- 
łoletniego Jana Horodyskiego z Krogulea, po- 
daję niniejszem do publicznej wiadomości, że 
żadnych i pod jakimbądź pozorem zaciągnię- 
tych zobowigzen tego małoletniego płacić nie 
będę. Uherce Niezsbitowskie w lipeu 1960. 

Stanisław Niezabitowski. 


— —ũ— -— Y NA NT 


Dia jadących na wystawą paryska 


polecamy 


Listy kredytowe 
(Lettres de Crédit) 
które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre- 
dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 


Sokali Lilien 


Dem bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowineyi wykonywujeszy 
gdwrotną poczta, 

Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k. u- 
rzędzie loteryjnysia we Lwowie dunia 
18 lipca 1900 
37 — 28 — 21 — 26 — 85 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
i, 14 i 29 sierpnia 1900. 


a OZ ZZO KK 


Przyjechali ds Lwowa 
dnia 1:) lipca 1900. 
HOTEL IMPERIAL. 

PP. A. hr. Szeptycki z Król. Polskiego, S. 
hr. Plater z Moszkowa, Hr. Stadnicki z Wielkiejwsi, 
Z. Szaszkiewiez 4 Uhorec, S. Skrzyszowski z Char- 
tanowa, K. Szromsky z Pragi, S. Gustynski z Krze- 
mieńca, J. dr. Galand z Zagórza. 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 14, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wsięp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Pla ezłonków 
wstęp wolny. 


iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 19. lipca 1900. 


płacą żądają 
walutą Koron. 


I. Akoye za sztukę, Rokk h 


Bauku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 k.). 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
(400 koron) „5 NI 
Kol. Lwów -Üzern.-Jassy po 200 
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cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 
goconych ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szezy bezpowrotnie gorącym asfaltem | 
grzyb drzewny. | 


i drzewa. 


Tekture zstałtewą ogniotrwałą do kry- 
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. 


| Asfalt w gorącym stanie do i izola-| Lak asfaltowy i smołę destylo- 
| wang bezwodną do konserwacyi dachów 
Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonnie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w eałym kraju 
Telefon nr. 250. 


Fabryka Slg Lyszkiewicza inäyniera 


we Lwowie, uł. św. Marcina 29 poleca 
Dachy holzcementowe nie wymagające wią- 
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacy:, wie- 
cznej trwałości. 


Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 


| Pociągi 
posp.| osob. 


to godzinie 


w l WO 
12058 Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od ½ do %). 
12:20 Z Czerniowiec, ltzkan, Constaney, Bukaresztu. 
Żal Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 
i Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 
3.35 Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymalowa, Kopyczyniec. 
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
| 6:10 Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 
6:20 | Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
646% Z Brzuchowie, (codziennie od 1%), do % włącznie). 
7454 Z Janowa. 
8.00 J Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 
8:05] Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 
8.15 Z Sokala i Rawy ruskiej. J 4 
8:50] Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 
1145] Z Rzeszowa, (Lubaezowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 
11.55 Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 
1255] Z Janowa. 
115] Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z ławocznego od ½ 
15 
90. 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 
1:45 Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Juss, Husiatyna 
i Stanisławowa. i 
235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymalowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów. 
3141 Z Brzuchowie (od % do 1% w niedziele i święta). 
5:40] Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
5451 Z Krakowa. 
5.55 Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 
6 004 Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej. 


"248 Z Brzuchowie, (od **/, do %% w niedziele i święta). 

8% Z Janowa (od ½ do % w niedziele i święta). 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławiu, Tarnowa, LAILdͤZ0. 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

Z Brzuchowie (od **/, do %%). 

Z Janowa (codziennie od ½ do %) 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 

Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresziu, Ilusiatyna, 
resmezö. 

Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniae. 


Potntor, Kó- 


na dworzec „Podzamcze 


Podwołoczysk, Tarnopola. 

Tarnopola. 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
" * „ 


n ” * 


Nocna pora oznaczoną jest ramkani. Powyższy czas 


przyjeżdżają do Lwowa |dworzec główny] | 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] | 


Pociągi 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
Itakan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy, 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuchowie, (od d do % eedziennie). 


Do Lawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 

Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

Do Stanistawowa, Podwysokiego, Potutor. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 

Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
Rozwadowa, Stróża, Tarnowa. 

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od ½ do **/,) 

Do Janowa. i 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, Kozowy. 

Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potntor 

Do Sokala, Belzen, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Do Janowa (od ½ do % w niedziele i święta). 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 

Do Brznchowie (od "?/, do 1% w niedziele i święta), 

Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławiu, Berlina, 

Do Stryja (do Skolego tylko od / do 9%). 

Do Janowa (codziennie od ſ½ do %%). 

Do Brzuchowie (codziennie od % do ). 

Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


Do Stanisławowa. 

Do Janowa (od ½ do % w dnie powszednie, a od (% do * 4 
1901 codziennie). 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
wa, Tarnowa. 

650% Do Lawocznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

7108 Do Tarnopola i Brodów. 

7253 Do Sokala i Rawy ruskiej. 

| 7485 Do Brzuchowie (od */, do % w niedziele i swięta). 

„9124 Do Janowa (od ¼ do % w niedziele i święta). 

10505 Do Czerniowiec, Itzkan. 

110:407 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

| Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

LL00% Do Podwotoezysk, Brodów, Kopyezynier, Grzymałowa. 


6.308 Do 


nn S — — 


| z dworca „Podzameze* 


0435 Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. = 
— Do Podwotoezysk. 


Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 


7338 Do Tarnopola. 
| 11:23] Do Podwołoczysk. 
EEE GS. 


Środkowo-enropejski jest wcześmejszy o 3U minut od ezasu Iwowskie- 


go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich l. 5 udziela pliźszych wyjasnien 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 
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Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.59 172.— 3 Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 21. 6pr. —.— .  |Üserw. krzyża weg. tow. 5 zł. 20. — 2 25 

n „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50 135.--| „ „ „ „ !893%a200kr.4pr. 99.50 91.50 | Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. 63.50 65.50 

z „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 164.— 165.50 „ obl. prop. z r. 188922 100 zt 4 pr. 95.60 96.50 Salınz 40 zł. mk. s . * a R 

1 „ 1864 po 100 zł. 194. — 195.— Po ka m. Lwowa z r. 1846 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł . . 60.27 61.26 

n „ 1864 po 50 zł. e, ee „LAU 51. Genois 40 zł. mk. =". 183.— 185.— 

Listy zast. domen. państ. 120 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 al. 130.— Bee 
AERD "gR 0095 Ih AI, A 0. R WM) Te 15 A Yryestu L00 złiakś'jpr. 3W.- — 
E 5 > „ 4 Pożyćz. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 75.— 77.— W 4 „ Blee in, eier 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | pyreckie obl, prem. kol. sa 400 frank, 105.30 106.50 | Waldstein 20 zł mk EW "7 

stwa reprezentowanych krajów koronuyel:). i E. Ak AA Ak 

Austr. reuta złotą wolna od podatku ig. Listy zastawne. Oblig. hipot. i lsty dłużne . T waj | WD e). m 

zaoa een ] (za 109 zł. Nom.) Banka Auglo-austr. 240 korou 5 3 247.— 278. = 

Austr. renta w wal. kor. wolna nd ! Peszt. banku handi. 500 zł. . 2600,— 2605 — 


99.50 —.— | Zakł. kred. dla handlu i przew. 


I. w. a. w srebrze (400 k.) = - | Anglo. Austr. banku los. w30 1.4t/,pr. - ee a 
ie po 200 40h eee ES Z: 91.55 97,75 Aust. Zak. Kr. ziem. los. w 50 J. 4 pr. 24.30 95.20 | Weg. banku kredyt. 200 zł. 691.— 693. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- c. Obligaoye kolejowe. = „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. ee 965 50 Dolno austr. tow. gk, 500 zł. i 1420.— 1430 E- 

taoin iago po BOO kor w.a. Kol. Areyks. Albrechta za 100 zl. 4 pr. 95.— 95.80 1 kowirski Zakł. Kred i 5 b. 10 0 Gal. e 2880 ae Yen 95185 
Tow. i 0 0 90 200 A] R 10 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne = N å j 10 4 pr- ee A e ar E ed 

cznych wod. po 14.0 : od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.— 113.601 gal RAM Ni 10 pr 891 0 85 pr- 109.50 110.— , dE) 600 74 "DG IA. 
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LICytacye. Wyk. bip. l 

(składającego się z parc. bud. 90 i pare. gr. 
L. ez. E. 658/00 (8) (5806 3—3):227, 410 i 411 wraz z przynależnościami, 

Dnia 20. sierpnia 1900 o godz. 8 przed | składającemi się z domu, stajenki, stodoły i 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu | muru. 
tutejszego, licytacya realności objętych wyk. | Połowa nieruchomości, wystawionej na 
hip. 1. 289 i 290 ks. gr. gm. kat. Budyłów z |lieylacye Z przynależnościami oceniono na 
przynależnościami. 631 kor. 

Nieruchomości te ocenione są na a) 
realność objęta whl. 289 na 1121 kor., b) 
realność objęta whl, 290 na 463 kor. 28 gr. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Nie nastąpi, wynosi ad a) 747 kor. 34 gr., 
ad b) 308 kor. 89 gr. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 21. czerwca 1900. 


Najniższa cena wynosi 420 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sid do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosei nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego we zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 9. czerwca 1900. 


L. ez. E. 972 00 (3) (5989 3-— 3) 
Zobowiązana masa spadk. Mojżesza Majera 
2 Kałusza. 

Dnia 14 sierpnia 1900 o godz. 10%, 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tu- 
tejszego licytacya realności miejskiej objętej 
whl. 1845 gminy Kałusz wraz z przynależno - 
sciami, składającemi się z ogrodzenia i drzew 
owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4446 kor., przynależność na 
kor. 

Najniższa cena wynosi 2264 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzusezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika da doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 8. lipea 1200. 


L. cz. E. 314/00 (3) (5733 3—3) 

Dnia 14. sierpnia 1900 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego lieytacya realności objętych wykaz. 
hip. l. 389 i 655 ks. gr. gm. kat. Mikulińce 
2. przynależnościami. 

Nieruchomości te ocenione są na a) re- 
alność objęta lwb. 389 na 5506 kor., b) re- 
alność objęta lwh. 655 na 3900 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 3666 kor. 67 hal., 
ad b) 2600 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można sądzie tutejszym w 
biurze Nr. IV. 

„ » Takie prawa, w opec których niniejsza 
lieytacya byłaby nıedopuszezalng, należy zgło- 
ść do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
ASCII co do samej nieruchomości nie mo- 
S%yby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
obecny, na powyższych nieruchomościach bądź 
nia lien JUż istnieją, bądź w toku postępowa- 
dą o daj. 1980 powstaną, zawiadamiane bę- 
nis E 2 wydarzeniach tego postępowa- 
wej, jeśli p zez przy bicie na tablicy sądo- 
Ae vent tent są. 

3 ! \ ś 
dowi pe nomoczjką do doręczeń, w siedzibie 


sądu z mieszkąłęgo 
Powiatowy, Oddział IV. 
na 15. czerwca 1900. 
— — 
L. cz E. 519/00 (8) 

Dnia 1. sier nia 1900 = 2 2 
rzed południem, odbędzie się + pann 
V. sądu tutejszego, licytaeya realności obie- 
tych wyk. hip. 1. 134 i 605 ks. R zm. lat 

idynów, z przynależnościami u 

Nieruchomości te, ocenione g 19 

alność objęta Jwh. 134 na 1356 kor, b, re 
Rość objęta lwh. 605 na 939 kor. 
ajniższa cena, niżej której Sprzedaż 

estapi, wynosi ad a) 904 kor., ad b) 
or, 


js — 
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Sui d 
(5804 3—3) 


L. ez. E. 272/00 (6) (5863 2—3) 
Dnia 28. sierpnia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności w Samborze 
dzielnica Powodowa wyk. hip. 258. 
Nieruchomość tę, oceniono na 1800 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi : 66 kor. 68 hal. 
Warunki lieytacyjne, i inne odnosne 
dokumenta przejrz é można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. III. 

i Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni ruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytaeyjnego powstaną, zawiadamis.ne be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzitie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 26. czerwca 1900. 


b) re- 


nia 
626 


kumen runki licytacyjne i inne odnosne do- 
w biurze Be można w sądzie tutejszym, 


lieytacyg ty prawa, w obec których niniejsza 
sié do y niedopuszezalng, należy zgło- 
terminie fie, Najpóźniej przy wyznaczonym 
rodzaju co 4 JJnym, inaczej roszczenia tego 
głyby być js samej nieruchomości nie mo- 
„ Te osopy ~ Skutkiem podnoszone. 
ciężary na pow, dla których jakie prawa lub 
oheenie już letni eh mieruchomościach bądź 
licytacyjnego aż dz w toku postępowania 
dą o dalszych wydan zawiadamiane bę- 
nia jedynie przez „Tzeniach tego postępowa- 
wej, jeśli nie miesz Tzybicie na tablicy sądo- 
wymienionego i nie *Ł W okręgu sądu niżej 
pełnomocnika do doręcz "24 tomuż sądowi 
zamieszkałego. ú, w siedzibie sądu 
C. k. Sąd powiatowy 
Sniatyn, dnia 23. A 
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: L. 49.244. (5914 2—3) 
Nea żądanie Michala Bacy (-995 2—3) OBWIESZCZENIE. 
ścianina w Bedrykoweaeh odp gaiego wło- W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
1. sierpnia 1900 o godz 10° we się dnia | stawy szutru na gościńce państwowe w prze- 
dniem w sgdzie niżej w Mem Przed polu- | myskim okręgu budowniczym w latach 1901, 
' W sądzie miej wymiemonym, w biy. t1902 i 1903, odbędzie się dnia 26. lipca 1900 


Gazeta Lwowska Nr. 164 z dnia 20 lipca 1900, 


L. ez. E. 389/00 (3) 


rze Nr. 6, licytacya połowy ciała gruntowego w e. k. Starostwie w Przemyślu lieytacya dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
320 ks. gr. gm. Bedrykowce į ofertowa. 


jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do- jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


stawić się mającego w ilości 12155 m3 wy- | 


noszą 75255 kor. 35 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
poludnie wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 15. czerwca 1900. 


L. cz. E. 860/00 (5) (5898 1—2) 
Dnia 20. sierpnia 1900 o godzinie 9 


marką stemplową na 1 kor. i we wadyum ; przed południem, w sądzie niżej wymienło- 


wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
e.n jednostkowych nie tylko cyframi ale i li- 
terami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisköw, wreszcie położyć date 
i podpisać ofertę imieniem 1 nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kam:eniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
e ny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
iub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 7. lipca 1900. 


L. cz. E. XIII. 2339/98 (5824) 
Na żądanie dr. Bolesława Komorowskiego 
jako prawonabywcy Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie, odbędzie się dnia 21. sierpnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sydzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 50 w Kra- 
kowie lieytaeya połowy realności pod Ik. 7 w 
Półwsiu zwierzynieckierm położonej, lwh. 144 
ks. gr. gin. Zwierzyniec objętej, Antoniny Pissa 
własnej, składającej się z drewnianego domu 
mieszkalnego 
Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 2060 kor. 

Najniższa cena wynosi 1373 kor. 81 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 58. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju eo do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nią jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 5. czerwca 1900. 


L. ez. E. 218/00 (4) (5 94 1-3) 

Na żądanie Józefa Halki w Pieczarnie, 
odbędzie się dnia 21. sierpnia 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya połowy ciała 
hipotecznego wyk. hip. I. 21 ks. gr. gm. Ze- 
żawa sklad&jacego się z pare. bud. lk, 26 pare. 
grunt. lk. 54, 55, 428 i 429, stanowiących 
role wraz z przynależnościami, składającemi 
się z poddasza, chlewa i kosznicy, 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 470 kor, przyna- 
leżności zaś na 6 kor. 

Najniższa cena wynosi 318 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku A 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
gądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obeac których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


nym, w biurze Nr. 4, odbędzie sie licyiacya 
połowy realności lwh. 279 Bratkowice obje- 
tej, a Jana Madeja własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1130 kor. 

Najn ższa cena wynosi 758 kor. 34 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas urzędowych godzin w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 15. czerwea 1900. 


L. cz. E. 482/00 (2) (5896) 

Na żądanie Karola Kozłowskiego w Ro- 
zdole, odbędzie się dnia 22. sierpnia 1900 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4., licytacya 1/5 
części realności lwh. 8 ks. gr. gm. kat. Ma- 
lechów, Fedia Biłyj własnych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 586 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 293 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceniennia, 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądą 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej ezastki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 12. czerwca 1900. 


L. ez. E. 295/00 (7) (5875) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Złoczowie, odbędzie sie dnia 24. sierpnia 
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Abo- 
rowie licytacya realności wyk. hip. l. 681 ks. 
gr. Zborów wraz z przynależytościami, skla- 
dającemi się z 32 sztuk drzewek. | 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenionz na 10320 kor., przynależności 
zaś na 36 kor. 4% hal. ] 

Najniższa cena wynosi 5178 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
ć Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zborów, dnia 4. lipea 1900. 


I. ez. E. 2580/99 (9) 

Na żądanie Teresy Łukasiewicz właśc. 
realności w Rzeszowie, zastąpionej przez dra 
Kormosza w Przemyślu, wznawia się postę- 
powanie licytacyjne, zastanowione tut. sąd. 
uchwałą z dnia 28. grudnia 1899 E. 2380/29, 
a zarazem rozpisuje sie Edykt: na dzień 21. 
sierpnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
1. piętro w Rzeszowie, odbędzie się licytacya 
1/4 części realności lwh. 545 ks. gr. gm. kat. 
Rzeszów objętej, Heleny Paratinkiewiez wła- 
snej, składającej się tylko z pare. grunt. l. 
kons. 298/2. 

Nieruchomość, powyż. lwh. 545 wysta- 
wiona na lieytacye, jest oceniona na 1600 
kor, przynależność zaś na 40 kor., zatem 
1/4 części tejże realności ocenioną jest na 
410 kor. 

Najniższa cena wynosi 273 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości; dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny,! protokoły oce- 
nieniai t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
I. piętro. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hip. dla wzmiankowanej ezasıki nieru- 
chomości, wzywa się e. k. sąd obwodowy w 
Rzeszowis przesyłając Mu wygotowanie ni- 
niejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 22. czerwca 1960. 


L. cz. E. 3257/99 (5) (5836) 

Na żądanie Dawida Adlera kupea w Bo- 
lechowie, odbędzie się dnia 24. sierpnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Dolinie licy- 
tacya realności wiejskiej objętej whl. 139 ks. 
gr. gm. kat. Dolina I, wraz z przynależy- 
tościami, składającemi się z pary koni i krowy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 6190 kor., przynależno- 
ści zaś na 270 kor. 

Najniższa cena wynosi 4306 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ci,g katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkułego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 21. czerwca 1900. 


L. cz. E. 371/00 (5) (5598) 
Na żądanie c. k. Dyrekeyi gal. fundu- 
szu propinacyjnego we Lwowie, zastąpionej 
przez adw. dr. Władysława Margasza, odbę- 
dzie się dmia 24. sierpnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II., licytacya połowy realności 
objętej whl. 772 ks. gr. gm. kat. Usznia, Da- 
wida Lindera false Lindnera własnej. 
Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 63 kor. 
Najniższa cena wynosi 46 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno- 
szące się do tejże nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t d.) może każdy, mający 


(5792) ; 


chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
We Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyjayın, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszk: łego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 18. czerwca 1900. 


L. cz E. 679/00 2 (6040 1—3) 

Na żądanie Tomasza Guza i Ozyasza 
Wirlopolskiego, odbedzie się dnia 8. sierpnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w 'sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. w Brzo- 
zowie, lieytacya a) 1/5 części realności whl. 
438 i 1/5 z 3/15 części realności whi. 331 
Jana Mikosia, 1/5 części realności whl. 438 
i 1/5 z 3/15 częś'i realności whl. 331 Kata- 
rzyny Mikoś, 1/5 części realeości whi. 438 
i 1/5 z 3/15 whl. 331 Franciszka Mikosia i 
1/5 części realności whl. 488 i 1/5 z 3/15 
części realności whl. 331 Zofii Mikoś wła- 
snych, ks. gr. gm. Goleowa objętych ; b) je- 
dnej szóstej częśc: realności whl. 145 gm. 
Barycz objęt-j, przedtem Heleny Poezątko za- 
mężnej Stącei własnej, zaś obecnie Pawła Sta- 
cla i Alojzego Początka własnej. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacye, są ocenione ad a) na 889 kor., ad 
b) 505 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 592 kor. 
66 hal., ad b) 336 kor. 66 hal.. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 20. czerwca 1900. 


L. cz. E. 1254/00 (6) (6032) 

Dnia 14, sierpnia 1900 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu tutejszego 
licytscya realności Nr. 104 wh. 10 w Stryju 
składającej się z dmu parterowego muro- 
wanego. 

Wartość szacunkowa wynosi 3731 kor. 
10 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1865 kor. 5 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w są:zie tutejszym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby byé już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istvieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18. czerwca 1900. 


Nr. 2575 (5549 2—-2) 
KOM LEJ (0. 

Auf dis in der Nr. 152 vom 6. Juli 1900 
vollinhaltlich verlautb ste Kundmachung der 
k. und k. Intendanz des 10 Corps Nr. 3473 
vom 25. Juni 1900 betreffend die Sicherstel 
lung der Arendirung von Hen und Stroh fur 
den 10. Corps-Bereich für das Jahr 1900/1901 
wird mit;dem Be fügen hingewiesen, dass «ie 
hierauf bezüglichen gedruckten Arendierungs 
bed ngn:shefte zum Preise 8 heller per Drut- 
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bsgen, Kundmachungen und Offertfomularien 


Inikéw, rozpisuje się ninieiszem konkurs z 


jedoch unentgeltlich bei der Militär-Verpflegs- | (terminem do dnia 15 września 1900. 


magazinen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów, 
Stryj und (iródek bezogen werden können. 
Przemyśl, am 30. Juni 1960. 


AUSZUG: 

Die k. u. k. Intendanz des 11 Corps in 
Lemberg hat den Einkauf von Brennholz u:d 
Steinkohle für die Militär-Verpflegs- (Filial) 
Magazine in emberg, Czeraowitz, Stanislau, 
Złoczów, Bez ny, Kolomea, Monasterzyska, 
Mosty wielkie, Tarnopol und Zolkiew, ausge- 
schrieben. 

Die näheren Bedingungen sind aus 
dem vollinhaltlichen Aviso i unserem Biatte 
Nr. 157 vom 12. Juli 1900 zu ersehen. 

Lemberg, am 5. Juli 1900. 

K. u. k. Intendanz des 11 Corps 


Nr. 3913. (5741 2-2) 


Konkursa. 
(5999 3-- 8) 
Ogłoszenie konknrsu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. Państwowej Szkole han- 
dlwej we Lwowie ogłasza e. k. Dyrekeys 
tegoż zakładu niniejs em konkurs z terminem 
do wnoszenia padan do 12 sierpnia 1900. 

Do tej posady przywiązana są następu- 
jące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
koron rocznie, 25 proc. dodatek aktywalny 
w kwocie 200 koron rocznie, tudzież wolue 
mieszkanie służbowe w budynku szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki stugi szsolnego, a więc asleżyta ob- 
sługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i ezystości wewnątrz i zewnątrz badynku 
szkolgego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego jak rąbanie i nosze- 
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się © tę posadę ms wy- 
kazać : 

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie świadectw:mi szzolnemi i własno- 
ręcznemi prôba i pisma. 

2. uzdzlnienie fizyczn: do pełnienia obo- 
wiązkó x takiego sługi świadectwem c. k. le- 
karza rządowego, 

8. nieprzekroczony wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia, 

4. zachowanie się pod względem moval- 
nym i politycznym ś-iadectwem morzslausei, 
wystawionem przez właściwą władzę, jeżeli 
nie pozostaje w służbie publieznej, 

5. dotyehczasowe zatrudnienie Swiade- 
ctwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi e. k. Państw. Szkoły handlowej we 
Lwowie, a j zeli ubiegający się pozostaje w 
służbie publiczne: za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. ust. państw. Nr. 60, maja przy 
padaniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni 
e. i k. względnie e. k. podoficerowi=, posia- 
dający wymsganą powyżej kwal fikseyg i za- 
opstr eni w przepisany e-rtyfi'at c. i k. pań- 
stwowego Ministerstwa wojny względnie e. k. 
Ministerstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie państwo- 
wej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Lwów, dnia 10 lipca 1900. 

Dyrekcya 6. k. Państw. Szkoły handlowej 
we Lwowie 
Antoni Pawłowski. 


L. 132/1900 


(60 0 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sade nauczyciela języka ni-mieckiego, jako 
przedwictu głownego w c. k. Szkole realnej 
w Krakowie. 

Do posady tej przywiązane se pobory w 
myśl ustawy z dnia 19 września 1898 roku. 

, Kandydaci ubiegający się o ty p sadę 
mają wnieść swoj: podania, za”pstrzone w 
potrzebne dokumenta, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezyd um e. k. Rady 
szko nej krajowej najpóźniej do 31 lipca b. r. 

Kandydaci, którzy o uzyskan'u zupei- 
nej kwalifisacyj nauczycielskiej pełoili w 
szk łach średnich obowiązki vastępców nan- 
czycieli, a traguą, aby ta i h służow była im 
policzoną do stabilizacyi i w celu przyznania 
im dodatków pięcioletnich, mają wykazać w 
tabelach kwalifikacyjnych jak najdokładniej, 
podając datę i liczbę dekretów, od kiedy, 
przez jaki cas i w jakiej liczbie godzin peł- 
nili te obowiązki nau zycielskie. 

7 e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 13 lipca 1900. 


L. 975 (6055 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu ob adzenia posady sekretarza 
uniwersyteckiego w tut. e. k. Uniwersytecie, 


2 którą połączone są pobory IX. klasy urzę- 


Ubiegający się o tę posadę winni w swych 
podaniach wykazać świadectwami, że ukoń- 
czyli stndy: prawnieze i złożyli z dobrym 
skutkiem teoretyczne egzamina państwowe, 
oraz przedłużyć dowody co do wiekn, stanu, u- 
zdolnienia dotychczas:wej czynności służbo- 
wej lub innego zajęcia, wreszcie co do zu- 
pełaej znajomości języków krajowych i nie- 
mieckiego. 

Podania kandydatów, zostających już 
w służbie publiczneji należy wnieść za po- 
średnictwam przełożonej władzy, wszystkie 
inne zaś bezp*średnio do Senatu akademiekie- 
go c. k Univers;tetu we Lwowie. 

Lwów, dnia 15. lipca 1900. 


L. Prez. 10317 
Konkurs. 

O In: snie do konkarsu w Nr. 163 „Ga- 

zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia sie, 

że konkurs na posady uaezelniköw kancela- 

tyjnych w okręgu lwowskiego ce. k. wyższego 

Sądu z duiem 14. sierpnia 1900 upływa. 
Lwów, dnia 14. lipca 1900. 


(6017 1-5) 


L 487 pr. R. S. K. 
Ogłoszenie konkursu 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę katechety dla uczniów obrządku gr. kat. 
w e k. gimnazyım w Złoczowie. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 14% września 1898 r. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
lub o inna, która moża opróżnić się w skutek 
obsadzenia tego miejsca, mają wnieść podania, 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta, za po- 
średnictwem swej przełożonej władzy do Pre- 
zydyum c. k. Rady szkolnej krajowej de 10 
sierpnia b. r. 

Kendydaci, którzy po uzyskaniu kwali- 
fikacyi na katechetów szkół średnich, pełnili 
w tych szkołach obowiązki zastępców nauczy- 
cieli, a pragną, aby ta służba była im poli- 
ezona do stab lizacyi i w celu przyznani im 
dod.tköw pie iol: tnich, mają wykazać w ta- 
belach oscbowych jak najdokładniej, misno- 
wicie podając datę i liczbę dokretów, od ja- 
kiego czasu, jak dlugo i w jakiej liczbie go- 
dzin pełnili te obowiązki, w podaniu zaś na- 
ieży wyraźvie prosić o poliezenie tej służby. 

Kandydaci, którzy przekroczyli ezterdzie- 
sty rok życia, powinni w podaniu umieścić 
preśbę o „veniam aetatis“. 

A Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 10 lipca 1900. 


(5996 3—3) 


ESF arsy: ne 

Wyrönt prasowe. 
L. ez. Pr. III 111/00 (2) (6060) 

C. k Sąd krajowy jako prasowy orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczony w Nr. 8 czasopisma „Kolejarz“ 
z dnia 15 lipca 19 0 artykuł względnie ustęp 
artykułu pod tytułem: 

„W sprawie awansów na e. k. kolejach 
państwowych* od słów „Ale jak można“ do 
„że my ich bronić nie umiemy* zawiera zna- 
miona występku z $. 300 uk., żezakazuje się 
rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, daia 17. lipea 1900. 


Zl. 152 (5683) 

Das k. k. Oberlandesgericht Wien 
hat mit dem Erkeuntniſſe vom 26. Juni 1900, 
D. 113/1, die Weiterverbreitung des Unter⸗ 
haltungsblattes der Nummer 24 der Zeilſchrift: 
„Wahrheit!“ vom 15 Juni 1900 wegen des 
Bedichteg: „Oben nnd Unten“ uach F. 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag bet mit dem Erkenntuiſſe vom 2. Juli 
900, Pr. I. 36%, die Meiterverbreitung der 
Nummer 26 der Zeitſchrift: „Ceska demoe 
kracie“ vom 29. Juni 1900 wegen der Stello 
von „Jen drzy vyderaeny“ bis „nema dalek- 
k prostituci* des Artikels: „Nekolik mysle- 


nek ceskeho delnika“ nah $. 302 St. %. 
verboten. 
Das k. k. Landes als Preßgericht in 


Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Juli 
1900, Pr. 1 368, die Weiterverbreitung der 
Nummer 26 der Zeitſchrift: „Kovodelnik“ 
vom 28. Juni 1900 wegen der Stelle von „Kde 
se uci delnik nahlizet“ bis „za cestne muze“ 
des Leitartikels: „ldea!ni vychova v odborni 
o ganisaci* nach $$. 305 und 300 St. % 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 
Juli 1990, Pe. 27/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 75 der Zeitſchrift: „Jihoge® ii 
Listy“ vom 30. Juni 1900 wegen der Stelle 
von „Praha tedy prvai“ bis „v statni mes 
coska“ des Arttfels „Cisar Frantisek Jose 
nach $. 63 St. G. verboten. 


— —u— ee ů ze 
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Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Beſchlagnahme“ nach $$. 300 und 302 St. G. 


Prag hat mit dem Erkeuntniſſe vom 2. Juli verboten. 


1900, Pr. I. 367, die Weiterverbreitung der 
Nr. 26 der Zeitſchrift: „Humoristieke listy* 
vom 28. Juni 1900 wegen der Stelle von 
„Je za nynejsiho stavu“ bis „na slepou babu“ 
des Artikels: „Kdo to as?“ und des Artikels 
„Opravene pri lovi z kasares“ nach 491 43 
St. G und Artikel V. des Geſetzes vom 17 


December 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863 
verboten. 
Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 


Brüx hat mit dem Erkenntniſſe rom 3. Juli 
1900, Pr. 96/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 50 der Zeitſchrift: „Brüxer Volkszei⸗ 
tung“ vom 30. Juni 1900 wegen der Stelle 
von „Auch die oveugenaunte Bahn“ bis „müſ⸗ 
ſen ſo oder ſo“ des Artikels: „Auch eine feier⸗ 
liche Bahneröffnung“ nach $$ 302 und 305 
St. ©. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Königgratz hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 
Juli 1900, Pr. IV. 46/2, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 52 der Zeitſchriſt: „Neu⸗ 
roder Nachrichten“ com 30 Juni 1900 wegen 
des Leitartikels: „Die Vermählung des öfter- 
reichiſchen Tronfolgers“ nach $. 64 St. G. ver⸗ 
boten. Te a 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 3. 
Juli 1900, Pr 54, die Weiterverbreitung der 
Kummer 178 der Zeilſchrift: „Deutſche Boltz- 
zeitung“ vom 1. Juli 1900 wegen der Stelle 
ton „Das ift aber leider nur tteilweiſe“ bis 
„Zahl deutſcher Bewerber gibt“ des Artikels: 
„Aus den Erfahrungen des ſtadt. deuiſchen 
Arb itsvermittlungs amtes“ nach § 302 St. G. 
verboten. 


Das k. i. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Jeutitſchein hat mit dem Erkenntniſſe vom 2. 
Juli 1900, Pr. 38/1, die Weiterverdreitung 
der Nr. 26 der Zeitſchrift: „Mezinarodni duch 
casu“ vom 29 Juli 1900 wegen der Stelle 
bow „To nasi pani“ bis „a klesne“ des Arti- 
kels: „Ne na slova, vsak na skutky hledte“ 
nach $. 302 St G. verboten. 


(5739) 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Novigno hat mit dem Cztenntnijje vom 3. 
Juli 1900, Pr. V 17, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitſchrift: „II Proletario“ 
vom 30. Juni 1900 wegen der Stellen von 
„Gli operai cosi ch» uscivano“ bes „brava- 
mente lo contornano“ und von „Per la cro- 
naca“ bis „la lunetta di servizio“ des Arii- 
kels: „Il ritorno di Peterlin“ nach $. 300 St. 

verboten. 


öl. 153 


k. t. Landes als Preßgericht in 


at mit dem Erkenntniſſe vom 1. 
00, Pr. V. 54/2, die Weiterverbrei⸗ 
der Nummer 5 der Druckſchrift: „Mit 
den an die deutſche Tagespreſſe zur Yür- 

er Los von Rom Bewegung“ vom 27 
Moral „900 wegen des Artikels: „Jeſuiten⸗ 
teuflidjeu bier Stelle 11 „Wahrlich ciy 
> „Los von Rom“ n \ p 
b. St. G. derten ach $ 122 


Das 
In. r 
Juli druck 5 


Das ie.. = ; ! 
it . Kreis⸗ als. Preßgericht in 

8 ; f 
ariz 7 971 Pem Erkenntuiſſe vom 3. Juli 
NARADY. ie Weiterverbreitung der Nr‘ 
72 der dei 0 10 „Deu'ſches Volts hum“ 
vom 27. pun 990 wegen der Stellen von 
„Dag bieje Anwendung: bis „verpflichtet“ 
des Artikels: „Se. Exeellenz g 14“ nom Die⸗ 
er Grundsatz“ bis „ſtrafge rich lich verfolgt 
t8) Artikels: „Geſetesunlenntnis ſchützt vor 
trafe nicht“ und von „Und vor des Ladens 
weit“ pig zum © jiu e des Spotiged chies: 
Haß Lied vom Ledi“ nach $$ 65 a, 00 und 
302 St. G. verboten. 


Kreis» al! Preßgericht in 
mit dem Erkenntniſſe vom 3. 
Nummer z SE 2 die Weſterverbreitung der 
Juli 190% ber Beirfhriit: „Vlasi“ vom 1 
bis „haubpewenen dir Stell von „Cirkev« 
von „Ne „ tom“ bis uh don 
gt wa „pas tneho“ und son „To- 
nach gz TR y“ des Artikels „6. cervance“ 
und 303 S: G. verboten 
Das t. . "ag 

Veilmeritz hat mit Treis. ats Prehgerich! in 
Juli 1900, Pr em Ertenntniſſe vom 3. 
der in Naumburg bei gz ie Weiterverbreitung 
ten Flugſchrift: „Aufeuf det & Comp gedruck⸗ 
Wijst ihr, was im Lande vo, das beutſche Volt 
St. G. verboten. vorgeht“ nach § 303 
— 

Das k k. Kreis⸗ als ; 
Riſchenberg hat mit dem Erkennlarßgericht in 
Jul: 1900, Pr. 55, die Weitervenſſe vom T4 


Nummer 179 der Reitfhrift: „gy z gęjtuug der 
zeitung“ von 2. Juli 1940 wegen bor e 
| t 


von „iu welchen die deuffchen 


y Arbei 1 
nift das was anderes“ eligeber“ bis 


des Artikels „243 


Zl. 154 (5767 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des mit den 
Worten: „In ca. 8— 4 Tagen“ beginnenden, 
am Schluſſe mit drei Formularien von Beſtell⸗ 
ſcheinen verſehen Proſpectes über ein demnächſt 
erſcheinendes illuſtriertes Druckwerk aus dem 
Verlage von O. Grasklauer in Leipzig 11. 
Roſchr. Juni 1900 das Verbrechen nach § 64 
St. G. begründe, und es wird nach $. 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiter verbreitung dieſer 
Druckſchriften ansgeſprochen, und gemäß § 37 
Pr. G. auf die Vernichtung der vorſindlichen 
Exemplare erkannt. 

Wien, am 5. Juli 1900. 


Das k. k Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 Juli 
1960, Pr. 1. 371, die Weiterverbreitung der 
Nummer 29 der Zeitſchrift: „Lidovy List“ 
vom 29 Juni, 1900 wegen des Artikels: 
„La to ze ho zivme a satime“ in der Stelle 
von „Krmime je“ bis „s dobytkiem“ nach S$. 
491, 493 St. G. und Art. V. des Geſetzes 
vom 17. December 1865, Nr. 8 R. G. Bl 
ex 1863, verboten 


Des k. k. Landes⸗ als Preßgericht n 
Prag hat snt dem Erkenntniſſe vom 4. Juli 
1:00, Pr. I. 370, die Weeiterverbreitung der 
Nummer 178 der Zeitſchrift: „Radikalni 
Listy" vom 29 Juni 1900 wegen der Artikel: 
„Snatek areivevody Frantiska Ferdinand s 
hrabenkou Zofii Chotkov u“ in der Stelle 
ban „Areivevoda Frantisek Ferdinand“ bis 
„byla pomleena“‘ „Nemeina, madarstina ce- 
stina“ nach $. 65 a. St. G. verboten 


Das k k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenutniſſe vom 4. Juli 
900, Pr. I. 374, die Weiterverbreitung ider 
ummer 10 der Zeitſchrift: „Ceske uredricke 
listy“ vom 1 Juli 1900 wegen des Artikels: 
„Z byrokratieke domacnost * nach $$. 300, 
491, 493 St G. und Art. V. des Geſetzes 
vom 17. December 1862, R G. Bl. Nr. 8 
ex 863 verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag bat mit dem Erkenntniſſe vom 4. Juli 
1900, Pr. J. 373, die Weiterverbreitung der 
Nummer 27 der Zeitſchrift: „Vysehrad“ vom 
Juni 1900 wegen der Stellen von „Ale kdyz 
ona ta otazka“ bis „horsi Sedan“ des Artikels: 
„Politika romantismu ei zdisveho rozumu’; 
von „Jaky jsem ja“ bis „za odpusteni* und 
von „Jest v tom prece“ bis „ty piklhaubny* 
dis Artikels: „Besedy: V Praze dne 27 cer- 
vna 1900“ nach $. 65 a. St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntuiſſe vom 4. Jul 
1900, Pr. J. 372, die Weiterverbreitung des 
Gedichtes: „Hranice vzplala* lis „vzorne 
Cechu vsech“ wegen bes Geſammtinhaltes nach 
F. 302 St. G. verboten. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 4. Juli 
1900. Pr. VIII. 1 0, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 13 der; Zeüſchrift: „Unverfäl⸗ 
ſchte deutſche Morte“ vom J. Heuerts 2013 
(1900) wegen des Aufſatzes: „Deusſche Stener- 
zahler! nah 8 300 St. G. des Aufſatzes: 
„Wie mau einen kriege iſchen Gegner nichr ver- 
höhnt!“ der Stellen von „Es wird gezeigt“ 
bis nicht zu verzweifeln“ des Aufſatzes: „All⸗ 
dentſchland an der Jahrhundertwende“ nach 
§. 65 a. St. G. verboten 


Das k. k Rreiz- als Preggericht in 
Böhm.⸗Leipa But mit dem Eckeuntniſſe vom 
4. Juli 1900, Pr. 19 die Weiserverhreitung der 
Nummer 26 der Zeilſchrift: „Nordböhmiſche 
Volksſtimme“ vom 30. Juni 1900 wegen der 
Stelle von „Ter jetzt“ bis „nimm“ der Notiz 
„Der öſterreichiſche Throufelger“ und we- 
gen des Artikels: „Das Tfinment des Horun” 
Seju Chrifti” ſeinem ganzen Inhalte nach 5 
61 und 302 St. G. verboten 


Das t f Rreiz- als Preßgericht in 
Jungbunzlau hat mit dem Erkenntniſſe vom 
5. żuli 1900 Pr. 2°/5, die Weiterverbreitung 
der Nr 50 der Zeitſchriſt: „Mladobuleslavske 
Listy* vom 4. Juli 1900 wegen der Stellen 
von „Venkov nas“ his „obci zalozene“ non 
„Nensjde s-“ bis „drobna prace“, von „Sna- 
rodni hrdosti“ bis „dotykat* des Artikels: 
„Sokolska vpistuia kh»sieum na Ceskodubsku“ 
nach $$. 302, 305 und 303 St G. verboten. 


Daß k. k. 
Troppau Hat mit dem Erkenntniſſe vom 


Landes- als Preßgericht in 


Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu krajowego we Lwowie pana 
Garfeina, zaś tymezasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dra Ozarkiewicza w Gródku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 16. sierpnia 1 00 
godz. 11 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenhty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey lub zamisnowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 


Juli 1900, Pr. 92, die SBeiterverbreitung ; 
der Nummer 53 der Zeitſchrift: „Deutſche 
Wehr“ rom 5. Juli 1900 wegen der Stelle 
von „Der 11. Juli 1897“ bis „Der czechiſchen 
Staatspolizei“ des Artikels: „Große alldeutſche 
Tagung in Eger“ nach §. 300 St. G. ver 
boten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in Zara 
hat mit dem Erkenntniſſe vom] 3. Juli 1900, 
Pr. 21, die Weiterverbreitung der Nummer 18 
der Zeitſchrift: „Pravi Dalmatinac“ vom 2. 
Juli 1900 wegen des Abſatzes der Corr ſpon⸗ 
denz: „Pisu nam iz Spljeta“ von „Ta pomi- 


slite* bis „najmrsavijeh sprovoda“ rach $.| chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
300 St. G verboten. z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
eo do nich spór już zawisł, stosownie do prze- 

Zl. 155 (5809) | pisów ord. konkurs. zgłosili w tym sądzie naj- 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! | dalej do dnia 3. września 1900 a na audyen- 
Das k. k. Landesgericht Wien als | eyi likwidacyjnej, na dzień 2. października 1900 


o godz. 11 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluezeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej- 
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon- 
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędn- 
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spölniköw będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo- 
wie lub w pobliżu maja wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza onkursowego 
ustanowi się dla nich na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo pelaomoenika dla doręczeń. 

C k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 16. lipca 1900. 


Preßgericht hat auf Antrag der k. k Staats⸗ 
anwaltſchaſt erkannt, daß der Inhalt der Pho⸗ 
tographie Cabinetformat mit der Bezeichnung 
„Cabinet⸗Porträt“ darſtellend eine in einem 
Getreidefelde ſtehende Frauensgeſtelt mit einem 
loſe um die Hüften gegnipfien Tuche (Prinzeß 
Cchimay), welche auf der linken Schulter eine 
Garbe Aehren trägt und in der rechten Hand 
eine Sichel hält, das Vergehen nach §. 516 
St. G. begründe, und es wird nach $. 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchriften ausgeſprochen, und gemäß 
$ 37 Pr. G. auf die Vernichtung der vor⸗ 
findlichen Exemplare erkannt. 
Wien, am 7. Juli 1900. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Bozen hat mit dem Eckenntniſſe vom 3. Juli 
1900, Pr. 5/2, die tteiterverbreitung der Nr. 
147 der Zeitſchrift: „Bozner Zeitung“ vom 30. 
Juni 1200 wegen des Artikels: „Nömiſches 
Faſten“ von „nach der kanoniſchen Zoologie“ 
bis „unſer Ungeziefer weg“ nach §. 303 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Pig hat mit dem Erfenntniffe vom 6. Juli 
1900, Pr. 1/376 die MWeiterverbreitung der 
Nummer 179 her Zeitſchrift: „Katolicke Listy“ 
vom 2 Juli 1950 wegen des Artikels: „Po- 
dani rezniekeho mistra Gust va Hoffmana v 
Chvojnieich“ in der Stelle von „Predne: 
Kdyz byl“ bis „a jejich pomahacu“ nach 8. 
302 St. G. verboten. 


Rozmaite Gowieszczenia. 
L. ez. C. I. 217/00 1 (5943 2— 3) 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sca pobytu 1. Stefanowi Jaworskiemu, 2. 
Emi!ii Perskiej, 3. Mateuszowi 1 Annie mał- 
zonkom Gryguś wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Samborze przez Miko- 
łaja i Anastazyę małżonxów Hołubiec w Sam- 
borze pozew o uznanie za zgasły wpisu pra- 
wa zastawu dla sum 40 zł, 20 zł. i 20 zł. 
m. k. w stanie biernym realności objętej w. 
hip. 1. 158 Sambor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 27 sierpnia 1900 
o godzinie 10'/, rano w biurze Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia sie pana dr. Józefa Serwackiego adw. 
w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastepywad będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sie 
nie zgłoszą lub pelnorooenika nia zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 27 czerwca 1900. 


Das k. k Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Juli 
1900, Pr. I. 375, die Weiterverbreitun! der 
Nummer 181 der Zeitſchift: „Radikalni Listy, 
vom 2. Juli 1800 wegen der Artikel: „Perse- 
kuce Cechu Videnskych“ „K snatky areive- 
vody Frantisia Ferdinanda z Este s hraben- 
kvu Zofi Chotkovou“ in der Stelle von „Zre 
knuti se” bis „platnosti“ nach $$. 300 und 
63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in 
Brüx het mit dem Erkenntniſſe vom 6. Juli 
1900, Pr 100/2, die Welterverbreitung der 
Nummer 51 der Zeitſchrift: „Nationale Het- 
tung“ vom 4. Juli 1900 wegen der Stelle von 
„Leben wir denn“ bis „gelogen haben! des 
Artikels: „Verbotene Placatierung“ und der 
Stelle von „der 11 Juli 1897“ bis „Staats⸗ 
polizei“ des Artikels: „Große alldeutſche Ta⸗ 
gung in Eger“ nad); $. 491 St. G. und Ar- 
tikel V. des Geſetzes vom 17. December 1862 
Nr. 8. R. G. Bl. ex 1863, verboten. 


L. ez. P. 58/99 7 (5700 2—3) 

Dla głupkowatych Józefa i Katarzyny 
Czaszynskich z Bliznego ustanawia się w celu 
strzeżenia praw, kuratora w osobie pana Ja- 
na Jarosza z Bliznego. 

Tenże kurator z-stępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczenstwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 

Brzozów, dnia 3 maja 1900. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßzgericht in 
Brüx hat mit dem Erkenntniſſe vom 6. Juli 
1900, Pr. 98/2, die Weiterverbreitung der 
Beilage „Deutſche Bauern⸗ Zeitung“ Nummer 
26 vom i. Juli 1900 zu der kummer 50 
der Zeitſchrift: „Wacht an der Eger“ vom 1. 
Juli 1900 wegen Stelle von „Auch die oben 
genannte Bahn! bis „müſſen, jo oder fo” des 
Artikels: „Auch eine feierliche Bahneröffnung“ 
nach $$. 302 und 305 St. G. verboten 

zz e. 9700 2 (5970 2—3) 

Przeciw Antoniemu, Józefowi, Włady- 
sł Wowi, Felicyi, Ignacemu i Aleksaudrawi 
Schnbertom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, walesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Tar obrzegu przez Franciszkę 
"iętówneę pozew o włusność parcel grunt. |. 
1528, 2091, 2092, 1759 45— 1759/88. 
1789/125, 1759135 w Baranowie h. 311 

Na podst:wie pozwu wyzna sono ter- 
min do iczprawy usinej na dzień 27 sierp- 
nia 1900 o 9 rano, 

Celem strzeżenia praw powyż pozwa 
nych ustanaw.a się pana Antoniego Schu- 
berta w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w szdzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nis zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnobrzeg, dnia 5 lipca 1900 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Brig bat mit dem Erkenntuiſſe vom 6. Juli 
1900, Pr. 99/2, die Weiterverbreitung der Breiz 
lage: „Deutſche Bauern-Zeitung‘‘ Nummer 26 
vom 80 Juni 1900 zu der Nummer 50 der 
Beitſchrift: „Nationale Zeitung“ vom 30. Juni 
1900 wegen der Stelle von „Auch die oben 
genannte Bahn“ bis „müſſen, fo oder to" des 
Artikels: „ Ruch eine feierliche Bahneröffnung“ 
nach $$ 302 und 305 St. G. verboten. 


rie 
30 ; (MOŚCI. 
L. Ez. 8. 7 1 (6456 1—3) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd krajowy eyrilny Oddział VII. 
we Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Stanisława Michała dw. im. Begda | 


5. nowieza. 


L. 71.413, 


wy 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


10 


kaz 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. lipca 1900. 


Epizoocya Powiat | 


Bóbrka 
Brzeżany 
Kołomyja 
Kosów 
Lwów 
Zydaczów 


Wąglik 


Horodenka 
Kraków 
Nowy Sącz 
Sokal 
Trembowla 


Nosacizna 


Brzozów 
Gorlice 
Krosno 
Lisko 
Mielec 
Nowy Targ 
Sanok 

Stryj 
Tarnów 


Iwonicz. 
Ustrzyki 
Parchy 


Klikowa. 


Brody Czepiele, 


Miejscowość 


Staresioło (ob. dw.). 

Helenków (ob. dw.). 

Kamionki małe i wielkie, 

Jasieniów górny. 

Jaryczów stary (ob. dw.). 

Derzöw (ob. dw.), Rudniki, Zurawno (ob. dw.). 


Targowiea. 

Grzegörzki. 

Chełmiee polski. 
Zawisznia (ob. dw.). 
Kobyłowłoki (ob. dw.). 


Przesietnica. 
Gładyszów. 


dolne. 


Duleza wielka (ob. dw.). 
Ochotniea. 

Klimköwka. 

Bereźnica. 


Jazłowczyk, Sznyrów. 


Brzeżany Kozówka i 
Buczacz buezacz, Porchowa (ob. dw.), Sawałuski, Zyznomierz. 
Horodenka Kopaczyńce, Łuka. 
Husiatyn Koeiubinee, Suchostaw, Tłusteńkie. 
Róż Jaworów Muzylowice. 
ko Kołomyja Oskrzesińce. 
| w Lwów Ostrów, Szezerzee, Zapytów. 
Podhajce Burkanów, Sokolniki, Złotniki. 
Rawa Wulka mazowiecka. 
Skałat Krasne, Soroka. 
Strzyżów Gogolöw. 
Trembowla Dołhe, Kobyłowłoki, Ostrowezyk. 
Bóbrbka Mołotów. 
Borszczów Głęboczek, Krzywcze dolne i górne, Michałków, Sko- 
wiatyn, Wołkowee (ad Borszezów), Wolkowce (ad 
Dźwinogród). 
Drohobycz Drehobyez (ob. zw.], Ropczyce. 
e Kołomyja Winograd. 
Pomór świń Lwów Łany. 
Mościska Bortiatyn, Sułkowczyzna. 
Przemyśl Hureczko. 
Przemyślany Zadwórze. 
Rudki Czajkowice, Koniuszki królewskie, Koniuszki tuli- 
głowskie, Podhorce. 
«ll; Rzeszów Staroniwa. 
a Skalat Orzechowice. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 17. lipca 1900. 


I. cz. A. 309/89 2 (5679 3—3) 
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Horpynę Baraniewiez, że powołaną 
jest do spadku po śp. Kiryle Baraniewiczu 
i wzywa się ją, by w ciągu roku do spadku 
się zgłosiła, gdyż przeciwnie spadek 1 
kuratora Marcina Mojseowicza przyjęty i aż; 
do jej śmierci w sądzie zachowany zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. C. I 116/00 2 (5972 2—3) 

Przeciw Eugenii Petrawskiej zam. Ciu- 
buń, niel. Andruchowi Petrawskiemu przez 
opiekuna Aftanasa Diaezuna, Onufremu Pe- 
trawskiemu, niel. Maryi i Stefanowi Melny- 
ezukom przez ojca Stacha Melnyezuka w Ro- 
znoszyńcach, Aleksandrze Petrawskiej w Wa- 
owcach, nieobjętej masie spadkowej po śp. 
Ötenie Petrawskiej przez kuratora dr. Kossera 
i Wasylowi Petrawskiemu ktörego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Zbarazu przez Dawida 
Berlasa w Zbarażu pozew o uznanie prawa 
własności do 4/16 części realności lwh. 90 
gminy Roznoszyńce, whl. 145 i 146 gminy 
Krasnosielce i whl. 505 gminy Sieniawa z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 13 września 1900 o godzinie 
9 przedpołudniem w tut. sądzie biuro Nr. 12. 

Celem strzezenia praw Wasyla Petra- 


26 maja 1900 1. cz. E. 1265/00 1, którą do- 
zwolono przymusowej licytacyi realności lwh. 
133 ks. gr. gm. Pławo objętej Jana Sliwy 
własnej. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jana 
Śliwy kuratorem adw. dr. Berman w Mielcu 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 25. czerwca 1900. 


L. cz. IV. 189/97 18 (5663 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu og`a- 
sza, że dnia 4 lutego 1891 umarł w Tarno- 
polu Hersch Perlmutter właściciel realności 
w Tarnopolu z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia, które za kodycyl uznanem 
zostało i że do spadku jego powoł:ne są we- 
dług ustawowego porządku dziedziczenia dzieci 
jego: Chaja Ryfka dw. im. Nussbaum, Ahra- 
ham Perlmutter, Benjamin Perlmutter, Sala- 
mon Perlmutter i Małka S hapira. 

Gdy miejsce pobytu Benjamina Perl- 
mutter sądowi nie jest znanem, wzywa się 
tegoż, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego w sadzie tut'jszymm sie 
zgłosł i oświadczenie swoje do spadkn po 
Hersza Perlmutter wniósł, gdyż w razie 
przeciwnym pertraktacya spadku ze 2 łasza- 
jącymi się spadkobiercami + z ustanowionym 
dla nieobeenego Benjamina Perlm::tter kura- 


wskiego ustanawia się pana dr. Józefa Kossera | torem adwokatem dr. Leonem Weihrauchem 
adwokata krajowego w Zbarażu kuratorem. | przeprowadzoną zostanie. 


Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 10. lipea 1900. 


L. cz. E. 1265/00 4 (5573) 
Nieobeenemu Janowi Sliwie przedtem 
w Pławiu ma być doręczoną uchwała z dnia 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 16. giudnia 1899. 


L. ez. A. 109/00 2 (5990 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie o- 
głasza, iż w dniu 9 sierpnia 1899 w Oświę- 
cimie zmarła bez rozporządzenia ostatniej woli 
Breindla Wulkan. 
Ponieważ sądowi powyższemu nie jest 
wiadome, czy i którym osobom przysługuje 


prawo dziedziczenia jej spadku wzywa się 
wszystkich tych którzyby, z jakiegokolwiek- 
bądź tytułu mieli prawo do tego spadku, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia poniższego 
w powyższym sądzie się zgłosili i deklaracyę 
swoją przy równoczesnem wykazaniu tytułu 
dziedziczenia wnieśli, inaczej spadek ten d!a 
którego Salamon Laiser Wulkan kuratorem 
ustanowiony został z tymi którzy się do spadku 
oświadczyli i tytuł dziedziczenia wykazali prze- 
prowadzonym i im przyznany zostanie, a część 
dziedziczenia nieprzyjęta lub w razie gdyby 
nikt do spadku się nie oświadczył cały spadek 
jako bezdziedziezny Skarbowi Państwa oddany 
zostanie. 
Oświęcim, 30 kwietnia 1900. 


L. cz. A. 372/99 2 (5678 1—3) 

Niewiadomego z miejs a pobytu Leo- 
polda Ragera zawiadamia się, że powołany 
jest do spadku po swej matce Basi Lei z Wol- 
kenbergów Ragerowej i że, gdyby do roku 
sam lub prz z pełnomocnika do spadku sie 
nie oświadczył spadek przez kuratora jego 
Izydora Ragrra przyjęty zostanie a należą- 
cy się mu czysty spadek w sądzie aż do jego 
śmierci 1 e będzie. 

Z e. k. Sądu powiatowego, Oddział II. 
Załośce, dnia 11. stycznia 1900. 


L. ez. C. I 88/00 1 (5921) 
„, Przeciw Iwanowi i Mikołajowi Bereżań- 
skim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Michała Bereżańskiego 
z Jaworca pozew o uznanie prawa własności 
pg. 1. k. 2016, 2017, 2026, 2018, 2002 i 
2025 w whl. 10 gm. Smerek. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 31 sierpnia 1900 godzina 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Iwana i Mikołaja 
Bereżańskich. ustanawia się pana Pietra To- 
karczyka w Smereku kurat::rem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
i Mikołaja Berezanskieh w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 28. czerwca 1900. 


U. ©ipu. 363/00 
ONOBIIIEHE. 
II. Kk. CV okpyskanń AKO TÖproBens - 
H B IIepemaman mosbromaae, mo A 
12 aepsna 1900 BumeaHo A peserpy aaa 
TOBAPHCTBB 3APOÖKOBEIXB H TOHO HA p AUR 
upu hbpub „Oómecrao BaauuHoro Kpenura 
„Bbpa“, mo Ha Óróysmnx% ca AHA 3 Han 
1900 s3araJrbaBix% aóopax% Bb MBerne Mas- 
piona Jlknenkoro, Kumme Bax Haun 3a- 
MeinkansItk Bb Hepeunman 8aCTyNEHKOMB 
ena Jlupeknim 30CTaBA BEIÖPaHEIME. 
Hepemumas, 23. vepsua 1900. 


(5528) 


L. cz. C. II 118/00 1 (6051) 

Przeciw Michałowi Styczyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytn jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Pil- 
znie przez Szczepana Szewezyka pozew o wła- 
sność 49/96 ezęści realności Iwh. 29 ks. gr. 
gm. Gałęczyna. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eneyę do ustnej rozprawy na dzień 1 czerwca 
1900 o godz. 9 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzezenia praw Michała Sty zyń- 
skiego, ustanawia się pana dr. Tadeusza Fi- 
derkiewicza adwokata w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Styczyńskiego w rzeczonej Sprawie na 
jego koszt niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 10. maja 1900. 


L cz. Om. I 5003 (6008) 

Nieobeenemu dr. Władysławowi Kasto- 
r mu przedtem adwokatowi w Krakowie ma 
być deręczoną uchwała egzekucyjna z 12 
lipca 1900 L. cz. Cm. 1.5.00 3 dotycząca za- 
jęcia wierzytelności o luudwika Gelbera w 
kwocie 8343 koron 46 bal. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw dr. 
Władysława Kastorego kuratorem adwokat 
dr. Tomik w Krakowie będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie ustasowi. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział I. 

Kraków, dnia 12 lipca 1900. 


L. ez. Firm. 361 Spłk. I. 33 cz (5693) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że w rejestrach dla firm 
spółkowych przy firmie „W. Buchsbauma na- 
stępcy fabryka olei eterycznych w Skale* u- 
widocznił, że dotychczasowi jawni spölniey 
tej firmy Mozes Buchsbaum, Markus Buchs- 
baum i Abrsham Schónberg z tej firmy wy- 
stapili, że w miejsee ich wstąpił Mendel 
Ehrenberg kupiec w Skale zamieszkały, że 


zatem obecnie jawnymi spölnikawi rzec onej 
firmy są Isaak Buchsbaum i Mendel Ehren- 
berg, pierwszy przemysłowiec a druzi kupiec 
w Skale, że siedzibą tej spółki pozostaje na- 
dal miasto Skała i że do zastępywania i pod- 
pisywania firmy uprawnieni są obaj razem 
wspólnicy w ten sposób, 2 pod wypisaną 
lub stampilią wyciśniętą firmą: „W. Buchs- 
bauma następcy, fabryka olei eterycznych w 
Skale“ obaj wspöln:ey równocześnie swoje 
podpisy umieszczą. 
Tarnopol, dnia 16 czerwca 1990. 


. cz. C. I. 162/00 1 (5984) 

Przeciw Sadzie Dorze Bergmann, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Buczaczu 
przez Józefa Bergmanna pozew o uznanie że 
pozwana nie zastosowała się do tus. wyroku 
z dnia 4 maja 1899 J. cz. C. I 75/99 3 o 
uznanie prawa własności do kwoty 300 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 30 sierpnia 1900 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Sady Dory Berg- 
mann, ustanawia sig pana adwokata dr. Li- 
sowskiego w Buczaczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kurandkę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Buczacz, dnia 2. lipca 1900. 


L. 71.843. 

Obwieszczenie 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 15. 
lipca b. r. 1. 24.511, tyczące się weterynarno- 
policyjnych zarządzeń co do przywozu świst 
z Węgier i Kroaeyi-Slawonii do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Na podstawie wydanych przez e. k. Sta- 
rostwo w Nowymtargu a przez e. k. Namie- 
stnietwo we Liwowie zatwierdzonych zarządzeń, 
zakazany jest z powodu panującego pomoru 
przywóz świń z powiatów sądowych Késmárk 
i Szepes-Szombat (komitat Szepes) na We- 
grzech do tutejszego obszaru. 

Natomiast znosi się poprzednio wydane 
zakazy co do przywozu świń z kroaeko-sia- 
wońskich powiatów Novi, Ogulin, Slunj, Vrbo- 
vsko (komitat Modrus-Fiume), Zlatar, Ivanec 
(komitat Varasdin) i Samobor (komitat Za- 
greb) do krajów i królestw reprezentowanych 
w Radzie państwa. 

Co sie podaje do powszechnej wiado- 
mości, odnośnie do rozporządzenia c. k. Mini- 
star-twa spraw wes nętrznych z 7. lipca 1900 
l. 23.709 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 17. lipca 1900. 


b cz. I. 9/001 (5688 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzywa 
wszystkich tych, którzy sobie jakiekolwiek 
pretensye do intabulowanej w dniu 29 stycznia 
1845 na mocy dokumentu z 4 maja 1834 
wierzytelności 46 zł, w. a. na rzecz Maury- 
cego Maxa w stanie biernym realności lwh. 
446 ks. gr. Rzeszów rościli, ażeby pretensye 
swe w ciągu roku tj. najpózniej do dnia 15 
sierpnia 1901 r. do tego sądu zgłosili, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
na powtórne ządanie «soby interesowanej uzna 
się wpis hipoteczny za umorzony i wykre- 
ślenie wpisu tego nastąpi. 

Rzeszów, dnia 22. czerwca 1900. 


L. cz. firm. 366 stow. I 113 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisaną w rejestrze han- 
dlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych firmę „Kasa o zczędności i po- 
życzkowa stowarzyszenie zarejestrowane z dci» 
krotną ograniczoną poręką w Budzanowie“ 
z powodu zaniechania przedsiębiorstwa wy: 
kreślono. 

„ k Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 16. czerw'a 1900. 


(5391) 


L. ez. Dh. 1329/00 (5743) 

Nieobeenemu dr. Bole ławowi Madej- 
skiemu przedtem w Czerniowcach zamieszka- 
łemu ma być doręcz na uchwała tabularna 
z 18 lipe: 1899 J. 1461/99 dozwalająca inta- 
bulacyi przymusowego prawa zastawu dla sumy 
158 zł. 32 et. z pn. na dobrach Kopaczyńce 
WI k. hip. l. 157 ks. gr. dla większych posia- 
dłości tut sądu na rzecz Schabsy i Jakćba 
Offenbergeröw. 

Ustanowiony dla nieobecnego kurator 
adw dr. Marmorosch w Kołomyi zastępy wać 
go będzie, dopóki się nie zgłosi lub innego 7% 
stepey nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 18. czerwca 1900. 


a. 


L. cz Firm. 362/00 
głoszenie 


(5692) IL. cz. hip. 23 99 


11 


(5703 1—3) į tegoż nieobj. masy spadk. jakoteż wszystkich | L. cz. A. 149/99 2 


Nieobeenemu Janowi Demciuchowi przed- ; innych osób interesowanych, którym edyktu 


C. k. Sad obwodowy jako handlowy w jtem w Bezbrudach ma być doręczoną uchwała 


Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr han- 
dlowy dls firm spółkowych firmę: „Hersch 
Kormin et Oomp. dzierżawa młyna amery- 
kańskiego w Skale“ jawną spółkę handlową 
od dnia 1. stycznia 1899 istniejącą, której 
jawnymi spólnikami są Hersch Karmin prze- 
mysiowiee w Skale i Berisch Karmin kupiec 
w Borszezowie zamieszkali i obaj do zastep- 
stwa spółki każdy z osobna bez ograniczenia 
powołani a siedzibą firmy jest miasto Skała 
i że spölniey firmę tę w ten sposób podpi- 
sywać będą, że który bądź z nich bez ogra- 
niczenia pod wypisaną, wydrukowaną lub siam- 
pilią wyciśniętą firmą: „Hersch Karmin et 
Bomp. dzierżawa młyna w Skale* podpisze 
się własnoręcznie pełnem imieniem i nazwi- 
skiem. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 16. czerwca 1900. 


L. cz. A. 220/00 2 . (5773 1—38) 

Niniejszem podaje sie do wiadomości, 
że Teodor Giertowski zmarł dnia 29 stycznia 
r. 1900 w Zamarstynowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. Z ustawy po- 
wołanym jest do spadku po nim między in- 
nymi takż» Antoni Giertowski. ! 

Gdy miejsce pobytu Antoniego Gier- 
towskiego nie jest znanem, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku, liezge od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dlań kuratorem p. Józefem Gier- 
towskim, c. k. suplentem szkoły realnej we 
Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 23 maja 1900. 


L. cz. IV. 528,92 16 (5751 1—3) 

Podaje się do wiadomości, że tus. u- 
chwała z dnia 17 maja 1900 1. ez. IV 528/92 9 
nie może być doręczoną dziedzicom śp. Ka- 
roliny z Rysiewiczów Hanczakowskiej, a to: 
Stanisławowi Rysiewiezowi, Aleksandrowi Ry- 
siewiczowi: Władysławowi Rysiewiczowi wzglę- 
dnie tegoż dziedzicom, gdyż miejsce ich po- 
bytu nie jest znane sądowi. 

Celem doręczenia powyższej uchwały u- 
stanawia się dla tych dziedziców kuratorem 
«dy, dr. Falka w Drohobyczu. 

C. k. Sad powiatswy, Oddział I. 

Drohobycz, 28. czerwea 1900. 


tabularna z 7 stycznia 1899 hip. 23/99 doty- 
cząca realności lwh. 486 gminy Zelechöw 
wielki. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw Jana 
Demciucha kuratorem c. k. notaryusz Mo- 
krzycki w Kamionce strum. będzie zastępywał 
go, dopóki się w sądzie nie zgłosi lub peł- 
nomoenika n'e ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka strum., dnia 3. lipca 1900. 


L. cz. Praes. 248 14/00 (5701 1—3) 

O. k. Sad powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia niniejszem, że w depozycie sądo- 
wym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i gotowe pieniądza jako to: 

C. 1895/1208 1 zegarek srebrny z lan- 
cuszkiem, tan uszek rzekomo złoty damski, 
2 obrączki srebrne ślubne, 1 srebrny pier- 
ścionek, 1 pierścionek mosiężny, przedmioty 
do ubrania i codziennego użytku służące, 

©. 1897/1107 1 korona, 20 hellerówka, 

U. 1228/98 czarna sakiewka, 

Z. 41/99 sakiewka 1 zł. ½ et. 

U. 1276/99 zegarek srebrny. 

U. 718/98 1 pasek, 1 okulary, 1 torba 
na pieniądze. 

U. 259,99 kawał płótna. 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli powyższych rzeczy i tych których miej. 
sea p bytu znane nie jest, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w (Gazecie lwowskiej licząc, swoje 
prawa własności przed sądem udowodnili w 
przeciwnym bowiem razie wyszczeglnione przed- 
mioty jako przepadłość traktowane będą. 

Jaworzno, dnia 4. lipca 1900. 


L. cz. 1518 18/00 (5791 1-3) 
C. k Sad obwodowy w Wadowicach po 
wysłuchaniu e. k. Izby notaryalnej w Kra- 
kowie zezwala w myśl $. 146 u. 2 ust. not. 
aby p. Marcin Groyecki e. k. notaryusz prze- 
niesiony reskryptem c. k Ministerstwa spra- 
wiedliwości z dnia 29. marca 190) 1. 4847 
z Andrychowa do Żywca, zabrał spisane przez 
niego w Andrychowie akta do Zywea. 
Wadowice, dnia 30. czerwca 1900. 


L. cz. F. 125/99 64 (5787) 

W postępowaniu licytacyjnem Banku 
krajowego przeciw Józefowi Krzysztofowiczowi 
o 4650 koron z pn., ustanawia się celem 
strzeżenia praw wierzyciela. hipotecznego dóbr 
Modzelówka, bł. p L. Halperna, względnie 
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licytacyjnego z dnia 1 maja 1900 l. cz. E. 
125/99 40 lub też którejkolwiek innej uchwały 
w tem poątępowaniu później wydanej, bądź 
wcale nie, bądź w należytym czasie doręczyć 
by nie można, kuratorem pana dr. Andrzeja 
Czajkowskiego w Brzeżanach. 

Rzeczą jest kuratora, te oss by dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższem postępo- 
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastepey nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 30. czerwca 1900. 


L. ez. A. 322/99 1 (5753 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gwozdzeu po- 
daie do wiadomosei, ze dnia 25 styeznia 1899 
zmarla w Podhajczykach Ludwika Wolanska 
z pozostawieniem majątku nieruchomego ko- 
dycylu którym ustanowiła legaty na rzecz 
kilku kościołów. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
służą prawa do pozostałego spadku, wzywa 
się wszystkich, by donieśli w ciągu roku licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu o 
swych prawach do spadku, gdyż po bezsku- 
tecznym upływie tego ezısokresu, będzie prze- 
wód przeprowadzony tylko z tymi którzy wy- 
każą tytuł dziedziczen a i wniosą deklaracye, 
im też będzie w miarę służących im praw 
przyznanym, dla którego ustanawia się kura- 
trem Iwana Sańczuka w Podhajezykach. 

Z braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia deklaracyi w ustanowionym czasie 
przypadnie pozestała po zaspokojeniu legatów 
część dziedzictwa Skarbowi Państwa. 

Gwożdziec, dnia 25. września 1899. 


L. cz. T. 389/00 1 (5786) 
Wzywa się posiadacza weksla z daty 
Kraków dnis 13 lutego 1899 na sumę 510 
zł. czyli 1020 kor. opiewającego za 8 miesiące 
od daty płatnego, przez Owadyego Hollendra 
na własne zlecenie wystawionego przez Abra- 
hama Sternberga i Emanuela Tillesa jako 
akceptantöw podpisanego, aby takowy przed 
upływem dni 45 licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej tem 
pewniej w tut. sądzie okazał, leze po upływie 
powyższego terminu powołany weksel na po- 
nowne żądanie podającej Cyli Hollender za 
umorzony uznany zostanie. 
C. k. Sad k.ajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 20. czerwca 1900. 


(3756 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia, że dnia 19. listopada 1891 
zmarł Walenty Słoniowski bez pozostawienia 
cstatniej woli rozporządzenia. Gdy miejsce 
pobytu Katarzyny Słoniowskiej nie jest zna- 
nem wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
licząe od daty tego edyktu zgłosiła się w sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami i z ustanowionym dla niej kuratorem 
Hryniem Bałko. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mosty wielkie, dnia 27. listopada 1899. 


L cz. E. 1215/00 4 (5728) 

Nieobeenej Annie 2go Piechotowej przed- 
tem w Piechotach ma być doręczoną uchwała 
z dnia 17 maja 1900 1. cz. E. 1215/00 1, 
którą dozwolono przymusowej licytacyi real- 
ności lwh. 49 gm. Babule. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw, adw. 
dr. Brandt kuratorem będzie ją zastępował, 
dopóki się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 18. ezerwea 1900. 


L. ez. A. 84/00 P. 18/00 4 (5801 1—3) 

Nieznanych z miejsca pobytu Teklę Gra- 
bowską i Lucia Szamryka wzywa się, by do 
roku licząc cd dnia ogłoszenia edyktu oświad- 
czyli się do spadku po śp. Wawryku Filozofie 
zmarłym w Bogdanówce, gdyż inaczej postę- 
powanie spadkowe przeprowadzone będzie z u- 
stanowionym dla nich kuratorem adw. dr. 
Naglerem w Zborowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dnia 1 czerwca 1900. 


L. cz. Firm. 1228 stow. II 12 
głoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Spółka wy- 
dawnicza we Lwowie stowarzysz*nie zareje- 
strowane z ograniczoną poręka“ dnia 2 czerwca 
1900 w rejestrze handlowym dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych uwidvezniono, 
że w miejsce Bolesława Todzinskiego i dr. 
Karola Irzyczek Maciejowskiego są obecnie 
dyrektorami Jan Zeitleben i Dyonizy Krzy- 
ezkowski, a w miejsce tychże dwóch i Lu- 
dwika Winiarza zastępeami dyrektorów Zenon 
Tomas, Karol Medveesky i Piotr Bieniasze- 
| wski. 
| Lwów, dnia 22. czerwca 1900. 


(5853) 
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Concursaus schreibung 
für welche ausgediente Unterofficiere im Sinne des Gesetzes vom 19. April na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni 
z Bl. Nr. 60) auf Grund des gesetzlichen Certificates anspruchberechtigt sind. 
Weiten Halbjahre 1900 werden nachbenannte Dienstellen zur Besetzung gelangen. 
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rbande zugobrachte Dienstzeit wird in die Eisenbahn - Dienst- 


missigen Einzahlugem Ubertritte gegen nachträgliche Leistung der statuten- 
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Krakau, im Juli 1900. 
K. k. 


net, 
ompetenze 


Sen in den Provisionsfond für die seinerzeitige Provisions- 


gerichtlich Suche müssen mit dem gesetzlichen Original-Certifieate 
notariell beglaubigten Abschriften) und einem ärzt- 
vollkommene körperliche Rüstigkeit belegt sein. 


Staafsbahndirection in Krakau. 


do L. 38.557/1900. 
Kon 


podoficerowie w myśl ustawy z dnia 


Doniesienia prywatne. 
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19 kwietnia 1872 (Dz. ust. p. L. 60). 


W drugiem półroczu 1900 zostaną następujące posady obsadzone: 
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Szkoła ludowa i znajomość języka polskiego 
Egzamin z dotyczących instrukcyj służbowych. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie. 


Uwaga: W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zosta- 
nie czas spędzony w służbie wojskowej, wliczony do czasu służby kolejowej za 
dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego 


i zostanie suma tych lat wzięta 
prowizyi. 


za podstawę do wymierzenia swego Czasu 


Do podań należy dołączyć oryginalne prawne certyfikaty (lub odpisy sądo- 


wnie, względnie notaryalnie legalizowane) i świadectwo lekarskie poświadczające 


zupełne fizyczne uzdolnienie. 
Kraków, w lipeu 1900. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Sztukaterye sufitokazy 
Story samoczynne drelichowe i patyczkowe 
aluzye deszczułkowe lekkie najlepszej 
konstrukcji 
Weptaki kokosowe, wełniane i dywanowe 
Druty do schodów mosiężne i niklowane 


Tapety najnowsze we 


Drobne vgłoszenia 
od wyrazu petitem 1½ cents, tiusiym 
petitem 3 eaniy. 


Nauczycielka poszukuje natychmiast po- 


sady. — Adres: Nauczycielka Nr. 24. 
poste restante Tarnów. 


Oh inteligentna, wolna, poszukuje miejsca 
zarządu u starego wdowca. Ola, poste re- 
stante Przemyśl. 


a iebiłd. Norddeutsche m. gut. Zeugnissen 


WM sucht für September od. spät. Stellung nach | 


Lemberg z. Kind. nieht unt. 6 J. Off. unt. Breslau 
Zeitungsbureau Pasaż Hausman, Lemberg. 


przerabia wajmoeniej zbite mate- 
Za. 2 Zl. race zupełnie jak nowe. Drelichy 


na pokrycia, począwszy 0d 50 et. za metr, poleca 
speeyalna pracownia kołder i materaców Józefa 
Schustera, Lwów, ul. Koperuika 1. 5. 


— nenn. — i S 


wy rw. sie Jedrzeja Nowaka, by EF miej- 
sce swego pobytu w biurze Administracyi. 


— AA PET 


Gy dora krawczynia pragnie zawrzeć znajo- 
moŚĆ. e poste AA, Ambra, 


IK reszewskiego 23, Bu pletro, eztery 
W 2 a przynalożytościami. 


— ean 3. 


— an 


Ro najlepszej jakości, z gwa- 

rancyą Błetnią. Sprzedaż także na 

VA raty z 10 pre. podwyżką. Wymia:a 

y używanych na nowe. Części składowe 

rowerów. Warstat mechaniczny. Na żądanie cenniki. 

Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy 

tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca sie 

względom P. T. Publiczności 8. Wagner, Lwöw, 
ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


czka 5-kilowa. Bulion po 5 zł., 6 zł 
7 zł. 50 et. i 10 zł. za kilo. Wysyłka 
Dwór Lapszyn-Brzezany. 


— 2 


najłepsze gatunki © 

AW Y smaku czystym i aro- 
matycznym po ct. 90, 95, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilegr. 
1009 


poleca 


handel 8 i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów, 


nik jet 

Telegram z Glińska. 

Konkurencya ogłasza, że piece 
kaflowe z Glińska są najdroższe, a 
jednak sama, chociaż niechętnie prze- 
konuje się, że fabryka w Glinsku wy- 
rabia piece tylko z gliny ogniotrwa- 
łej. które okazują trwałość nie- 
ograniczoną. 

Celem usunięci a więc mylnej opinii 
donieść należy, że piece z Glinska sa 
zawsze najlepsze i najtańsze. 


Skład we Lwowie 
ul. Sobieskiego 1. 3. 


Do sprzedania 
4-letni wałach, wierzchowiec, cena 3002). 
9-letnia klacz angielska, wierz- 


chowiec dla dam . 200 „ 
9-letni wałach, wierzchowiec 
dla dam 200, 


Bliższa wiadomość ul. Mickiewicza 1. 8 
w podwórzu na prawo. 


Naj taniej 
inseraty i ogłoszenia 


przyjmuja 
wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejsc. wych, Zi- 
miejscowych i zagranicznych 


Ajencya dzienników 


LNU Paal Hausmana 1.9, 


Kosztorysy na żądanie gratis. 


do 


OO O W O aaa 
Z drukarni WI. Łozińskiego ul. Czarnieekiego 1. 12, Telefon nr. 257. 


i- 
: | 
BRYNDZA 555 . 4. 28 c pr : 


|ręcrąc za siaranna, szybka i rzetelną usługe. 


poleca i 


Magazyn dekoracyjny 


| Wspaniale Wydawnictwo Polskie. 
A. Krzysztofowicza | 
i 


Lwów, place Halicki L 2. 


eu. w „ miesięcznych zeszytach, 2 ech FE za- 
wiera 8 obrazów na kartonach. 


W wydawnietwie tem pomieszczone będą: 
widoki najpiękniejszych okolie, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich 
pięciu części świata, nie wyłączająż okolie polskich i Ziemi Świętej we- 
F| dług oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych, 
tak, że po wyjściu każda serya utworzy 


WSPANIALE ALBUM 


pojedyńcze zaś obrazy, aprawions w ramy, stanowić mogą piękną ozdobę 
każdego salonu. 
AGA piękności świata całego tym, którzy je widzieli, pokazać je 
siörych nie stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa. 
Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego materyału, dokładnem 
i pięknem wykonaniem illustracyi, wreszcie zajmującem ich objaśnieniem, cel 
ten będzie osiągnięty. 
W ten sposób stworzy się prawdziwie wartościowe wydawnietwo, które 
szystkim znawcom i miłośnikom sztuki, artystom, uczonym, słowem wszystkim 
ludzi: ami inteligentnym odda niepospolite usługi, jako jedyne w swoim ro- 
| dzaju wydawnictwo, dotychczas W języku naszym tie istniejącem. 


Cena zeszytu wynosi 4 ct, z przesylką 50 ct. 
Prenuiuerata na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 
5 zł. 40 ct., z przesyłką G z. 
Prenumerate przyjmują wszystkie znaczniejsze księgarnie w kraju i za granicą, 
Administracya „Na Około Świata” 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Nowi preuumeratorowie nabywać mogą o ile zapas Starczy 1-sza Seryę wyda- 
wnietwa (12 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym tekstem. 
W nader e wi Ml 7 zł. SE koron. 


Nauka konnaj jazdy | powoženia 


Mickiewicza 18 

od 6-tej zrana do 10-tej wieczór 
Wiaściciej CHARLES LOISSET. 
Nauka jazdy dla pań i panów. 

Í Wypożyczalnia wierzehoweöw 
(godzina dla panów L zł., dla pań 1 24. 50 et.) 
Kurs przygotowawezy "jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, UDAC w je- 

sieni do kawaleryi. 
Tresura wierzehoweöw i koni pojazdoswych, 
jakoteż korektura zepsutych koni. || 


Zawsze znakomicia objeżdźone wierzchowce 
do sprzedaży, 


tym, k 


poleca 1 
przeprowadzenie 
w wozach paleniowanych 
keleją i w miejscu 


leze łatnie 


4 tomy powieści: Klóniónsh Junoszy „WNUÜZEK“, 
A. Miecznika „OWANES OHANA K. Laskow- 
skiego „AUŻYTY*, St. Ariela , UŁUDY “ 


co eig. kap virzrmala jako 


p IP BM za Nó A U MIL Ba 


prenumeratorzy galicyjsay 


am r Sz, i POWIESCI“ 


pismo ilustrowane dla kobiet. 
Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze- 
Kladow. różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondencye 2 Pa- 
ryża, Londynu, Wło-zech etc, o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany aział 
poświęcony wyłącznie modom (da 2000 ilustracyj mód). kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych etc. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie 1 zł. 80 ct. — na pro- 
wiucję 2 zł 20 ct. — Rocznie 7 2}. 20 ct. — z przesyłką. 
rocznie 8 zł. 80 et. 
Prenumerate przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 
mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana l. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pisza. 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


prawnie OBOK. pd x nr. - 9855 i i or 9723 


najpiekniejsza bieliznę 
| nrasowaną | 
m Tabliczką Glanzine“ za 10 hal. w pół litrze 

py ciepłej wodzie rozpuszczoną, prasuje się bez fi 


Ś| wszelkich innych dodatków całkiem pewnie: $ 
6 koszul średnich, 12 mankietów i 12 kołuierzy fA 


tak ładnie jak nowe! 


W tabliczkach po 10 hal. do nabycia prawie ; 
| wo wszystkich sklepach korzennych, handlach $ 
mydła i drogueryach. 
Wyłączny fabrykant 


Fritz Schulz jun. 
Eger u. * 


Bibi iaki acz Pa 


opuścił prasę tom piąty i zawiera 


Oko Proroka 
czyli 
Hanusz Bystry i jego przygody, 
powieść z dawnych czasów, 
napisał 


ria iaw Lubiez, 
456 stron. 80. 
Cena 1 koronal 
z przeeylig poczłową 1 Korona 80 gr. 
Caly rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY 3 


> 


obejmujacy, oprócz powyższej powiesci 
szere 4 dziełza: dr K. Wojciecho „wskiego 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bio- 
lowskiego i Walerego Łozińskiego Gawedy 
i powieści; J Brykczyńskicgo 0 lesie i 
drzewach przypolnych: K. Szules © po 
godzie, kcsziujs w prenuiceracie : 


tylko 2 korony. 
Prenumerować można w Ajeancyi 
Dzienników, Pasaż Haus- 
mana I. 9. 


Ogloszenie. 


Drugie 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Ogólnego Związku dla hodowców i handlarzy bydla 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
we Lwewie 

odbędzie się dnia 29 lipca 1900 o godzinie 4 po południu w lokalu 

Towarzystwa we Lwowie przy ul. Kopernika l. 7, II. piętro. 

Porządek dzienny: 

1. Odezytanie protokołu z pierwszego nadzwyczajnego walnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekeyi. 

3. Wnioski Rady nadzorczej eo do dalszego prowadzenia inte- 
resów Ogólnego Związku. 

Lwów, dnia 16 lipca 1900. 


Osobno 


‚Enepklopetya E i 


= opracowana) 


Zbiór wiador poet ze wszystkich 

galezi wiedzy. 

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 

1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 zł. 

A przesyłkę pocztową uprasza się do- 
dać 40 et. | 


Borkowski m. p. 


prezes. 


55 
(Zarzadea WI. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fisłkowskieh. 


